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do obozu w Dachau
^ le o e n  P A T . Cala *udnośó WW 

dnia znajduje się pod wr lżeniem na" 
głej decyzji Gauleitfcra Buercfcta prze 
prowadzenia kontroli czynności korni 
sorry, którzy przydzieleni bvli przed1 
siębiors+wom i większym sklepom w 
odach kontroli ich czynności, pobie­
rając za to od tych przedsiębiorstw 
wysokie pensje. Skargi ludności na 
łych komisarzy spowodowały obec­
nie — na rozkaz Buerckla — bardzu 
surowe ukar; iu i niektórych spośród 
nkh, przy czym 12 zostało w ciągu 
nocy dzisiejszej aresztowanych i w 
godJnach  rannych odesłanych do o* 
*>ozu koncentracyjnego w Dachau. 
Ró* mocześnie rap* ► wiedział dzis Gau 
leiter Buerckel w ydane rozporządzę* 
nia, reformującego dotychczasowy u* 
stawę o komisarzach. Buerckel wej­
rzał przy tej stx;sobnośd w dziedzi­
nę tak bardzo w Austrii obecnie roz- 
powszechnionego donosicieistwa, 
Jz iek i któremu coraz to więcej osób 
r-edrowało do aresztów. Donosiciels- 
two *>rzybrało już taide rozmiary, że 
Gaoleiter Buerckel widział sie :muszi* 
nym do zwróceni* się z apelem dc 
ludności, zaw i damiając, że ktokoł- 
y-ek  zdoła przychwycić denunc, uita 
na gojącym uczynku, Trzyma natycl. 
miast prętnię w wysokości 50 marek. 
W  najbliższych dniach nastapi w 
trwiązku z tym generalne rozoatrzene 
ostatnich wypadków aresztowań oraz 
konfiskat majątków. Kontrola ta prze 
prowadzana rostani- w duchu życz* 
liwym dla poszkodowanych. "W wy­
niku te? akcji rerktywowano *uż usuc 
l ‘etego swego czasu profesora v.ieden 
Jciei A kadem-i Szruk Pięknych, urze 
dnikow zaś, którzy przyczynili sie 
do jego usunięci: natychmiast d/mi'

sjonowano. A kcja  Gauleiter? Buerc- 
kia jest żywo komentowana zarówno 
wśród członków partii narodowu-so- 
calisrycznH, iak i wśród ludności 
W iednia. Otwiera ona widoki, na 
położenie tamy donosicielstwu i 
związanymi z tym aresztowaniami, 
które wywoływały niepokój wśród 
ludności Z  drugiej strony zaaie sic 
nie ulegać wątpliwości, że Gauleiter 
Buerckel postanowił skończyć z pew­
nymi nięd ciągnięciam w łonie partii 

(k )  Dopiero przed kilku Uniami na 
snecjalnic zwołanej konferencji pra­
sowej gauleiter Buu-ckel zapewniał, 
że w W iedniu wszystko idzie nor­
malnym trybom, że nieprawdziwe są 
wieści o nadużyciach, a dalej zaprze­
czył stanowczo lako by wśród hitle­
rowców istniały tarcia. Tymczasem 
w świetle powyższego komunikatu 
W 5 Izimy ile są war1"; wy jaśnienia kom. 
Puerckla W szystko co prasa niezale­
żna o sytuacji w W iedniu pisała oka­
zuje się w 100 procentach prawdziwe. 
M usiało juz być w tym biednym W it  
dniu bardzo źle, jeśli Buerckel zdecy­
dował się na tak drakońskie środki 
W ielka ilość aresztowanych, a 12 dy 
gnitarzy hitlerowskich odesłanych do 
najdęższegu w Niemczech obozu kon 
centracyjnego w Dachau — to prze 
cięż widomy symbol rządów hitle- 
lowskich w Austrii.

Jest to jeszcze jeden przyklac że 
hitlerowcami nie kieruią względ u ide­
owe, lecz iedvnie chęć zysku. „Kon­
trola*' w przedsiębiorstwach i skle­
pach — jest w1 austriackim wy padku 
„uświęconym,, rabunkiem. Odezwa 
gaulmtera Buerchia, w której wyzna­
cza się nagrody za przychwycenie de- 
nuncianta — jest obliczona jedynie

na zupełne otumanienie ludności, któ 
rej poprzednio zalecało sie rychle 
donoszeni* władzom o zaobserwowa­
nych wszelkich „ni prawidłowoś­
ciach",
W  kołach poinformowanych twierdzą 
że ostre zarządzenia Bueickla zosta 
ly spowodowane również silnymi tar 
ciami w łom- partii hitlerowskiej. W  
ten sposób Buerckel, który nie jest
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lepszy od owych komisarzy, wysła­
li ych przei niego do Dachau, pozbył 
sie za >ednym zamachem niewygod­
nych towarzyszy.

Nit ulega wątpliwości, że reżim hit 
lerowskj w Austrii trzeszczy w po­
sadach.
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Tokio P A T . A gencja Domei donosi, źe 
b, szef G . P . U . na Dalekim W schodzie 
H em  yk Samojlowicz, który zbiegi do M aiu  
dżukuo udzieli} przedstawicielom prasy ja* 
pońskiej wywiadu, w którym na wstępie o* 
świadczył, że jest przeciwnikiem Stauna, nas 
tomiast „nie zdradził swej ojczyzny i współ 
obywateli”. Samojlowicz (pseudo Ltu>zJ owi 
oznajmił, że postanowił n ci.c  *  Z. S R. R. 
z chwil i, gdy -ostał odwołany do Moski y  
wraz z  kierownikiem partyjnym na Dalekim 
Y chodzie SŁacewiczem. Początkowo próbo 
wat ucieczki przez punkt graniczny G rode. 
kowo lecz z powodu trudności zmienił plan  
i przekroczył granicę w pobliżu m. FosjeŁ  
Decyzja ucieczki *rwała długo, p j m e w al 
Samojłowicc me chciał narażać swych krew  
nych i przyjaciół pozostałych w Sowietach. 
Jednak w ko&cu postanowi* zbiec z Z . S . 
k . R.s by ujawnić wobec świata tajemnicę 
terrorystycznej dyktatury oraz polityki su* 
wieckiej, b y w ten sposób pomóc ludności 
sowieckiej.

Samojłowic: zdaje sobie sprawę z włas 
snych rbrodru. ponieważ był wybitnym 
współprace -lik. sm terrorystycznej dyktatu* 
ry , która zmasakrowała dziesiątki tW e cy  lus 
dzL Japom ę wybrał jako kraj azylu jedy* 
jiie ze względów geograficznych, lecz mima 
to wyraził wdzięczność za udzielenie mu 
schronienia Bezpośrednim powodem ucie* 
czki była obawa przed czystką, lecz głębsza 
jej przyczyna tkwi w rozczarowaniu wobec 
obecnego reżimu panującego w Z. S. R. R.

Samojłowicz .Łuszkow oświadczył dalej, 
że brat udział w dochodzeniach, poprzedza 
jących procesy opozycji lewicowej w latach 
1935 4 1936. W edle Samcu łowicza oskarżę* 
nia w tych procesach były dowolnie sfabry* 
kowam celem pozbycia się opozycjonistów. 
Zaznania oskarżonych zostały wymuszone 
za pomocą straszliwych tortur. Jeśli nawet 
zdarza się, że któryś z oska-ionych odwo*

tuje zeznania złożone w G . P. U ,  podczas 

publicznego procesu — to natychmiast po  

powrocie do więzienia na Łubiance staje się 
ponownie uległy.

Projekt ustawy sa­
morządowej dla 

Warszawy
Warszawa (tel.) Sejmowa komisja spe* 

cjalna do spraw samorządu miejskiego d* 

kończyła pract nad projektem ustawv o u* 

stroju m. st. W arszawy.

Komisja wprowadziła do projektu kilka* 

dziesiąt zmian natury kodyfikacyjnej 1 me­
rytorycznej.

Mieszańców Rumunii
dzielą na kategorie
JHukareazt PAT. Ministerstwo Sprawie* 

dliwośd postanowiło podzielić mieszkańców 

Rumunii, którym odmówiono obywatelstwa 

rumuńskiego oodczas ostatnio przeprow? 

dzonei rewizji, na dwie kategorie. D o pierw  

szej zaliczono tyciu którry mieszkań na ob* 

sżarach Rumunii już przed zjednoczeniem, 

tj. przed 1918 r. do drugie] 'oUegorii zali* 

czono tych, którzy przybyli po 1**18 r- wa* 

runki uzyskania prawa pobytu w Rumunii 

dla pierwszej kategorii są znacznie łatwiej­

szo aniżeli dla drugiej.
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Na marginesie

Zncw Kiepura
Kiepura znów Zawitał do Polski. 

Tym  razem b \z małżonki, Marty 
Ełjperth. Przyjechał do Poznania, 
gdzie dał koncert.

Kilkakrotnie już zwracaliśmy a 
wagę na rzadko spotykana, megalo­
man ię Kiepury. Pisaliśmy również, 
że „występy polityczne” „chłopaka 
ze Sosnowca* budzą uśmiech polito­
wania. Sądziliśm y, że po oświadcze­
niu złożonym prasie am erykańskiej, 
w którym Kiepura — nadspodzie­
wanie — potępił samochwalstwo — 
będziemy zwolnieni od „cennyih* 
wypowiedz 0 mistrza. N iestety, Po­
znań je s t n wym etapem  w gadul- 
skiej karierze K iepuiy. Dziennikarz 
poznański opisuje pobyt Kiepury w 
Poznaniu. Pisze o entuzjazmie wiel­
bicieli, o kwóatacb, „różach bez kole" 
i t. p. „Jestem  bardzo zadowolony 
z M etropolitam O pera House w' 
New Yorku i z recenzyj w New 
York Tim es* — opowiada Kiepura. 
„To je s t  szczyt w szystkiego, co 
ŚDiewak osiągnąć m oże; wyżej już 
nie zajdę”.

W  tym miejscu zapytać by na 
leżało Kiepurę, czy zadowolony je s t 
z recenzyj najpow ażniejszych kry­
tyków paryskich i wiedeńskich, któ­
rzy bardzo ujemnie ocenili w ub. 
loku występy „naszego ambasadora 
śpiew ającego11? 1 Recenzenci paryscy 
wyraźnie pisali, że Kiepura puwi- 
nlim się dalej uczyc, tak, uczyć!, a 
nie spoczywać na laurach.

Ale pomińmy tę sprawę i przejdź­
my do cpisu przyjęcia Kiepury w 
Poznaniu. Tłum  wyniósł Kiepurę 
na ramionach, poczem usadowił go 
na dachu samochodu. Kiepura usiadł 
dość nieszczęśliwie, gdyż na bukie­
cie róż, którego kolce ukłulv „chło­
paka ze Sosnow ca* — jak  informu­
je  „Nowy Kur.er* — w m iejsce z 
zasady do czegoś innego przeznaczo­
ne. T en  wiekopomny moment u 
chwycił fotograf. Zd]ęcie Kiepurze 
bardzo się podobało.

Kiepura żalił tnę: „ I ‘.coście zrobi­
li?  Zepsułem auto i w ariataście ze 
mnie zrobili! . .

Później na konferencji Kiepura 
zwierzał się :

b— Ja  jestem  takie silne bydlę, i 
tak w ż y c i u  mi s ę dotychczas zaw­
sze powodziło, tyle sił je s t  we rrme 
nagromadzonych, że jestem  przeko­
nany, iż plan ten mi s.ę uda*

Jak  się okazało nolityką Kiepura 
dalej się interesuje. W ypytuje o sto­
sunki w Pols e.

„Kiepura wspomina przy tym o 
„wrogach politycznych*. N apytanie 
czy dużo rnataku h wrogów oświadcza 
z< nakazie wrogów politycznych nie 
ma, ale za 10 lat będzie ich miał 
b a r d z o  dużo. Gdyby ich miał wcze­
śniej, to bvło by to ze szkodą dla 
i n t e r e s ó w  Polski, które u niego gra­
ją  najw ażniejszą rolę*.

A więc mamy jakby zapowiedź, 
że wkrótce wstąpi na arenę życia 
politycznego w Polsce. Cg za groźny 
j5rźe®v*Pnik poi.tyczny...

W  m iędzyczasie tłum żąda, by 
Kiepura coś zaśpiewał. Kiepura wy­
chodzi na balkon i zaczyna się roz- 
itiow

K iepura: — Bojta sie Boga lu­
dzie, co ro b ita !?

Glos z tłum u:— Dobre wrażenie !
Kiepura :— Czego chceta odemn.e ?
Mały chłopczi k w pierwszym 

-zędzie miblic/.ności:— Zaśpiew a ita !
K iepura?- Nie mogę, bo za dużo 

ru chu ; tram w aje jad ą!
C hór p ublicznoćcis— Z a tr z y m a m y  

Tram w aje !
TGdm  je s t Kiepura, moż“ t p ^ y - 

szłości towarzysz „rodaka” G rałły, 
i  wodza" T a r ło - Mazińskiego i . dzie- 
jaw ca” Szukalskiego w walce o 
lepsze ju tio  PofsKi... U nas prze- 
tież wszystko możliwe ! K. H.

Evian to symbol walki
z barbarią hitlerowską

Nikt, a przynajmniej mało kto wie 
azu ł o tes pięknej miejscowości na 
w.dwzezL Jeziora Genewskiego.

Dwa państwa sprawiły, że cały cy* 
ałizowany świat mówi dzisiaj o n ie j: 

Niemcy i Stany Zjednoczone 
Niemcy, bo sw o jj brutalna, barba* 

rzymską akcją zmusiły dzies,ątki ty- 
sięcy do emigracji i Stany Zi~dno* 
czone, które kierując się humanitar* 
nym poczuciem bronienia pokrzyw* 
dzonych. sponiewieranych i wynisz* 
czonych ludzi, zwołały dc Evian kon 
fercncję międzynarodową.

Inicjatorem tej narady jest wvpró‘ 
bowany demokrata prezydent Roo- 
sevełt. » i

Konferencja ta, która się zbierze 
6 lipca ma obmyślec środki i sposo* 
by przyjścia z pomocą uchod icom z 
Niemiec i A ustni Prawie wszystkie 
najp< ważniejsze państwa wyślą 
Jwycn przedstawicieli. Nie obeślą 
konferenc]. Niemcy i W łochy, I słu* 
sznie. Konferencia. która jest jakb, 
odpowiedzią na hańbę dwudziestego 
“tulecia która ma znaleść antidotum 
dla tych. którzy — mówiąc słowami 
Artura Hendersona — „opanowani 

ostali jak.mś sadyzmem w tym za* 
kresie" — ta symbolizująca cj wili 
racie i kulturę konferencja nie może 
dopuści,, do wspólnego stołu spraw* 
ców tych średniowiecznych prześlą* 
dowan.

Ale nic dość mówić o emocjonal­
nych walorach te , narady. Zaintere- 
sow'ane kraje mają radzić nad pro* 
olemem rozwiązania kw esti przygar- 
niech. emigrantów* W yrzuceni ze 
swoich dotychczasowych siedzib u* 
chodzcy pragną znaleść nowe tereny 
zaimeszkania i osiedłema. A  trzeba 
pamiętać, że w grę wchodzą nie tył* 
ko uchodźcy z Niemiec i Austrii. Sze 

eg państw centralnych z Rutnuni: . 
W ęgrami na czele, idz’e juz dzisiaj 
śladami protoplasty Stieichera i za­
początkowuje ustawy norymberskie, 
które w najbliższej przyszłości pos­
tawną u nich zagadnienie emigracji 
przymusowej na porządku dziennym 
W zrośnie zatem fala uchodźców.

Szlachetna jest inicjatywa Teodora 
Koosevclta, piękna mysi ulżenia doli 
prześladowanych i eszcze donioślej 
sżym zamiar uzgodnienia z państwa1 
im zainteresowanymi kwestii wchło­
nięcia emigrantów. Chiidzi łylku o 
to czy ta konferencja, której wyniki 
właściwie już z góry są ustalone, o- 
graniczy się do p la to ' cznego prote­
stu uiętego w piękne, a szumne rezo* 
lucje zjazdowe, czy też przyniesie ja- 
k-cś poz3tywne wynik:

M amy wrażenie, :e ty ch pozytyw* 
nych rezultatów, nic przyniesie, że

P.ękna inicjatywa Roosevelta nie 
spełni swego zadania praktycznego 

Niemni- i będzie ona mieć potężne 
znaczenie moralne i Evian to symbol 
walki z barbarią hitlerowską nie tyl­
ko w Niemczech.

Byłoby dobrze dla cywilizacu ogól 
no iu d zlje j, gdyby konferencja ta 
zdołała jednak problem emigracyjny 
rozwiązać zp odnie z int -resem tych* 
dla których została zwołana.

Ster

Zywieoha fabryka ?ą„Sololi” S. fl
Żywiec 2

Poleca W  O ddziale I. pierszorzędne tutki i bibułki do pamerosów

W  O ddziale II. kalkę maszynową i ołówkową, taśm y dla 
maszyn do pisania, serw-etki papierowe, 
papier toaletowy, bibułkę woskowaną, tacki 
tektur., szpagat papierowy bibułki deseniowe,

W O ddziale III. (papierni) papiery przebitkowe, butelkowe, 
bibułki kopiowe i inne.

Snopwyński wreszcie porzuci
rzemieślników

W śród rzemieślników warszawskich kurs 
sują pogłoski, że sprawa ustąpienia posła 
A . Snopczynskiego z  wszystkich kiu ow ni* 
czyck stanowisk w rzemiośle jest ju ż prze* 
sądzona. O becnie ponoć ju ż nie tylko rze* 
miesi ni cy są niezadowoleni z działalności 
pan» posła ale nawet i czynniki decydu* 
jące.

Dr iłda Silbernngowa
ch or. sk ó rn e , w ener. I k o s m tty k s

p o w r ó c i ł a  
Kraków, Jaylelloóska a

Ttl. Id 93.

H it a w c y  przemawiająca Niemców
w Polsce

Grudziądz. W e wszystkich, ostań 
nio odbywających się większych zu* 
zdach Niemców w Polsce, zwłaszcza 
gospodarczych, b.orą udział, jako 
prelegenci Niemcy Trzeciej Rzeszy, 
czy też W . M . Gdańska. Po wyczer-

Tarcia w endecji
Ja k  się dow iaduje Ag. „E cho*, w da. i* 

lipea b. r od byio  się plenarne posiedzenie 
Z aiządu Głów nego Stronnictw a Narodowe* 
go. Referat o  rytuac,i politycznej wygłosił 
prezes Kazimierz K ow alski. W  dyskusji nad 
referatem uwidoczniła się wyraźna różnica 
zdań pomiędzy Zarządem, Głów nym  w sto- 
sunku d o  now ej ustawy samorządowej. Z e ­
brani wyrazili też krytykę w stosunku do 
grup rzekomo nacjonalistycznych w V>ejm-e 
i Senacie, jak  „Jutro Pracy* i szereg innych

- tum ----- -- -

Nowy dekret vrancuski
Paryż (PA .T). W e francuskim 

d-tcnniku urzędowym ukazał się de­
kret. upoważniający Bank Francji 
du bezpośredniego zakupu na rynku 
pieniężnym papierów państwowych. 
Zaznaczyć należy, ze tą t. zw. polity 
kę otwat tego rynku prowadza już 
<nstytucje emisyjne w szeregu państw: 
Anglii, U . S A ., H oland:’, Belgu 

Prawo zakupu, względnie sprze 
dąży na rynku papierów przez Bank 
Francji, będzie dotyczyło wyłącznie 
papierów krótkoterminowych. T ak  
wiec instytucja emisyjna nie będzie 
operowała na rynku kapitałowym, 
lecz. wyłącznie na rynku pieniężnym. 
Pozwoli to na regulowanie stopni?

płynności na rvnku a zaraicm uni­
knie się tą drogą zbyt częstego ma­
nipulowania stopą dyskontowa, wy­
wierającego uiemny wpływ na rynek

pamu porządku obrad są wyświetla­
ne filmy niemieckie z Trzecief Rze*
s z ł .

Grudziądzu do blisko f.000 
N.emcow, zgromadzonych na zjeź­
dzić Pomorskich spółdzielni nitmiec* 
kich Keif^eisenek w dniu 2,5 btn. prze 
mawiał prof. dr. BLohm z OdańsKa 
W  linoteatrze „Gryf" wyświetlano 
film niemiecLi.

W a  o młodzież
Ag. „Echo* donosi: Przed kilku laty zo­

stał ma Uniwersytecie P izmaAsktm założony 
Klub Społeczny Studentów. O rganizatorzy 
rekrutów ali się z członków I-w icow ego Zw ią 
zku Polskiej M łodzieży DcmoJuaW oznej., 
O rganizacja mc mająca ma terenie akademie 
kiin żadnego znaczenia, została w ostatnim 
czasie opanowana przez in d u , ~błiżonvch 
pogiądaruu do Stronnictw a Pracy, Fakt ten 
świadczy o tym, że Stronnictw o Pracy przy 
gotow uje z przyszłym rokiem akademickim 
akcję propagandową wśród studentów. W  
skuteczność tego posunięcia należy ttclnak 
powątpiewać.

Niepowodzenie ONR-u na Kongresie
W arszawa. Podczas Kongresu Spolccz* 

nc*O byw atelskiej Pracy K obiet w W arsza­
wie była prowadzoną kontrakcja przez Ko* 
mitet Porozum ienia O rganizacji Rarodowo* 
Radykalnych, który wydał specjalny numer 
„Falangi* broszurę i ulotki, atakujący Kon-- 
gres za jego „Fołksfrontow e* nastawienie.

W  podkom isji parlam entarnej zgłoszono 
wniosek o usunięcie m niejszości żydowskiej

z Polski
W  podkom isji m łodzieżow ej: w sprawie 

dążenia do współpracy młodego pokolenia 
narodowego z obozem źołnicrsko*niepodle > 
głościow ym , w podkom isji wychowania o» 
byw atełskiego: w sprawie, dotyczącej roli 
K ościoła i religii katolickiej w > -ychowaniu 
obywatelskim. W szystkie te wnioski zostaw 
ły* utrącone. ' • „
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Z naszego stanowiska

FilSZYZnil NIE
Znamy dobrze stosunek naszej 

rodzimej reakcji do faszyzmów 
wszystkich koiorów i odcieni, sto­
sunek entuzjastyczny; naw et bałw o­
chwalczy. T en  właśnie sprawdzian 
'— faszyzm; poza konikien, żydc - 
Skirn, pozwala odrazu pozna< cha­
rakter pisma., z którym  się ma do 
czynienia.

O kazuje s<ę jednak, źe w oczach 
pewnych ludzi ostatnio „laszyzm 
zmienia skórę* — tak właśnie brzmi 
ty tuł arl kułu w wileńskim .K u­
rierze Pow szechnym ”. Szczerość 
lutora nie daje nam powmdu wąt­

pić w p ob jd ki, które skłoniły go 
do napisania powyższego artykułu, 
myśli jednak w nim zawarte są b. 
symptomatyczne Z jed nej strony 
w skazują na to, że dem agogu fa­
szystow ska zaczyna przekonywać 
ludzi, dotychchas faszyzmowi wro­
gich łub conajm niej i bojętnych, z 
z drugiej zaś strony zachodzi ko­
nieczność s p * e c y z o w a m a  stano­
wiska d e m o k r a c j i  wobec tych 
zagadnień, stanow iska zresztą nie­
zmiennego od lat. T o  też spróbuje­
my zastanowić sie nad aitykułem  
,R u r. Fowsz."

W  każdym ruchu politycznym 
należy odróżnić jego istotna treść 
klasow ą od frazeologii, k tó ią  ope­
ru ję oyaz md składu społecznego 
lego adherentów. Mamy liczne przy- 
Kłady tego, że ruchy skrajnie re­
akcyjne opeiu ją pozornie b. rady­
kalną frazeologią, biorąc, na je j lep 
łudzi, których właściwe m iejsce je s t 
przecież zzesto gdzieindziej.

Klasowy, wyraźnie wielko-kapita- 
listyezdy charakter faszyzmu, wloa 
kiego i niem ieckiego nie pozostawda 
żadnych wątpliwości, niezależnie od 
przeznaczonej na zewnątrz ideolo­
gii, niezależnie od składu ludzi

ŚMIENIU SKORY
przy pomory których ć.doszedł fa­
szyzm do władzy.

Fąszyzm  — to w pierwszym rzę­
dzie dyktatura kapitału, jeśli chodzi 
o  jego istotę. Tw ierdzenie to nie­
trudno udowodnić cnociażby ua 
przykładzie hitleryzmu. Zgniecenie 
całego ruchu robotniczego, ustawo­
we wyznaczenie właściciela zakła­
dów przemys owych na ich nieogra­
niczonego władcę, pogrom ustaw o­
dawstwa społecznego, zakaz stra j­
ków, Fritz Thyssen, prezes związku 
przemysłu niemieckiego, jako dyk­
tator teeo przemysłu — jakież 
jeszcze dowody są potrzebne? A 
polityka rolna, a zbrojenia, a poli­
tyka zagraniczna bynajm niej nie 
przeczą te j tezie.

Badając jednak stosunki np. hit­
lerowskie musimy zawrze pamiętać 
że powrót do wmlnego obrotu je s t 
niemożliwy wobec zmiany stosun 
ków, jaka pociągnęła za sobą ol­
brzymia koncentracja przedsię­
biorstw przemysłowych. O ile w 
okresie wolnej konkurencji każde 
ograni zenie wdasności i inicjatywy 
pryw atnej mierzyło w podstawę 
ustroju kapitalistycznego, o tyle w 
epoce trustów i icarteu pewna ściś­
le wewnętrzna pianowość, pewne 
zahamowanie dynamizmu kapita­
listów je s t konieczne w łaśnie w in­
teresie utrzym an'a i utrwalania te ­
goż ustroju.

Tym czasem  b. ćzęsto spotykamy 
w prasie twierdzenie, ze wszystkie 
ograniczenia stosowane przez fa­
szyzm w stosunkach wytwórczych 
nie są niczym innym, jak  wprowa­
dzeniem w życie zasad .socjalizm u* 
narodowego Od ołędu tego nie 
mógł uwolnić się rrtwnież i autor 
artykułu w „K. P ” Stwierdza on 
niewątpliwą dyktaturę kapitału w

Niemczech w okresie... 1933 — 34 
ale pisze: „Dziś me Krupp rozka­
zuje Hitlerowi, lecz H iller Kruppo­
wi... właściwość dynamicznego sy­
stemu rządzenia, polegająca na 
konbinacji przestrzegania norm pra­
wnych i daleko posuniętej dowol­
ności, która zagraża podstawie u- 
stroju  kapitało tycznego, bezpieczeń­
stwu i pewności wdasności prywat­
n ej".

W  dalszym ciągu autor wskazuje 
za przykład fasz.yznm włoskiego, 
rzekomo zryw ającego z .op ieką” 
wfarstw posiadających przycz.em wy 
starcza do tego jedno zdanie cza­
sopisma „G ierarchia”.

K R u K Ó W
DUNAJE #SKłEGO 3. 

Tek 172 92

Dr LUSTRA krem .Uftrasofr na i  wle­
wany promieniami ultrafioletowymi 
wskazany do codziennego użytku, 
przeciwdziała ujemnym wpływom 
atmosferycznym.

„D o ią l byliśmy pożyteczni kla­
som ,j osiadający m całego świata 
i w’szystk;m tyrm tchórzliwym lu­
dziom, którzy dupatrzyli sie w ko 
muniźmie diabelskiego heiolda pos­
tulatów społecznych Ale ci dzielni lu­
dzie będą mieli sposobność przeko­
nać się—udowodnimy im to nama­
calnie —  źe przejęliśm y postulaty 
społeczne i że m ają w ięcej podstaw 
obawiać się nas,, niż komunistów

A wjęc mamy uwderzyć w słowa 
faszystów i uznać antykapiiaustycz- 
ny, robotniczy charakter i m chu. 
Pozostawmy to „wahającym się”.

Do nas więcej przemaw iają fak­
tyczne posunięcia faszyzmu niż de­
magogia przeznaczouado wywołania 
nowego wybuchu entuzjazmu w 
rozczarowanych i przygnębionych 
masach. Zresztą 7- entuzjazmem 
tym iest coraz to gorzej...

.D e r  Deutsche ip Polen” a w=lad 
za mir autor artykułu w .K u r. 
Pow sz.. dochodzą do wniosku że 
.eksperym ent hitlerowski nie opła­
cił się kapitalistom, którzy ten ruch 
finansowali*. O bjektyw nie musimy 
stwderdzić że kapitaliści niewatDli- 
wie doznali pewnych ograniczeń ale 
ograniczenia te przeprowadzone 
były w ich własnym interesie, była 
to kuracja chorego na otyłość, któ 
ry musi nieco schudnąć, jeśli chce 
zostać przy życiu.

I jeśli słyszymy dziś p o w ta rz a ­
nie haseł, za pomocą których fa­
szyzm doszedł do włkdzy, nie pt*- 
winao nas to m ylić. gdyż faiz jzcu  
nie zmienia skóry, lecz szuka spo­
sobów dalszego tumanienia mas.

rt L.

czterdzieści trzy
Gilotyna

9 liczba icb -
Tyle grupek, bo .rudno je parkami n«- 

zwac, naliczył Kto. w Sejmie. Zdawało się, 
ie  rapowiedrian} p n . j  wictzcza Mickiewi­
cza „44“ już nadszedł i nud^ł, - tylko żeśmy 
— jako analfabeci w kabaliotyci — tego nie 
dostrzegli. Teraj c-ytra 43 na now o nasuwa 
pewne wątpliwości, a nawet niewątpliwą 
pewność, że dotarliśmy tyłko do._ czterdzię* 
stu trzech i kto wie, czy kiedy do czterdzie* 
stu czterech dociągniemy. Sytuacja o tyle 
nie daje powodu do ob  iw, źe jesteśmy 
świadkami niesłychanego urodzaju na „idei 
ologie~ ale z drugiej stroi 5 urzcoa się li* 
_zyć z wyczerpaniem pomysłowości twór* 
ców  „ideologii" pomysłowość ta nie zdała 
igzam inu. przeciwnie, ograniczyła się prze* 
w.-żnie do komplikacji. W ystarczy, b y w 
i awiaml zeszło się irzecŁ klajstr .wnlkow, 
a na -papierowej serwtfce powstaje wkrótce 
.sowa - ideologia, jak na recepcie lekarskie] 
powstawały projekty fuzji -od  — pysków". 
Gwoździem ideoloiril jest judeologia. tro­
chę r  M aik  a, rochę z „Mein Kamof", ku* 
pa napuszonych frazesów. Poszczególne in* 
gredencje różnię dozowano, stawiając jed­
nak wszędzie na czele sprawę żydowską.

I tu dopiero okazuje si« genialność O* 
zonu, który dostrzegł, że antysemityzm jc#t 
pierwszym punktem progi amu .Ideologii” 
wszystkie n odpj sków, ie jest wspólny wszy­
stkim grupkom. Znalezienie wspólnej p lat­
formy ideologicznej jest uajlatwieiszą drogą 
do konsolidacji. Ozon podchwycił genialnie 
„moment psychologiczny ‘ i z dumnym czo* 
lem  dąży do rwycięstwa. ĆP tym miejscu 
uważam za stosowne zacytować pewną baj* 
kę .rschodtua

U l ogi H asian dostrzegł, ie  bogaty Ab* 
dul ma parchy, że zamożny Hussein ma par 
chy, i ie  najwięcej parchów ma nńlionei 
Mechmezl. C oś na tym musi b yć! — powie* 
dział sobie. — Ja  jestem ubogi 1 nie mam

! parchów, t  bogaci mają parchy, mimo, że 
l stać ich na leczenie. Widocznie trzeba mieć 

I  parchy, żeby być bogaczem. PrzeKonany o 
logiczności - swego raiosku m a] tzł parszy­
wego poganiacza mułów { zaraził się od  
niego. G dv jednak bogactwo się nie zjawi* 
lo, zrozpaczony Hus^an udał się do pew­
nego świątobliwego i mądrego starca, który 

 ̂ mu wytłumaczył, ie  nie ma związku między 
parchami i bo&actwem. 

j — Dlaczego się w takim razie bogacze 
nie leczą? Przecież parchy on dokuczają? 

! — zapytał Hassan
— Dlatego, ie  musieliby się myć, a nie­

wiadomo, co jest więicszą przykrością, — 
odparł złarzec. Ubogi Hassan wzbogacił się 
o — parchy.

Po tej dygresji wypada jeszcze zauwa­
żyć, ie  lrim o urodzaju na „ideologie* jest 
posucha na pomysły. Nawet geniusze na tę 
posuchę cierpią. A  posucha jest taka, ie  — 
jak powiadają — tery drzewka gonią -ta je* 
dnym psem.

W poszukiwaniu dłużnika
Każdy człowiek jest kandydatem nsł dłuż 

niku, t. m . że chętnie skorzysta z nadarza* 
jactj się poiyczld. A le rzadko kto chce być 
■wierzycielem, a jeszcze rzadziej ziiaidzie 
się taki, który narzuca się z pożyczka. Na* 
sze poKolenie, któremu .ensacji nie braku: 
je, jest świadlderu takiego widowiska. Oto  
p. Chamberlain gwałtem chce ^  ucho po* 
żeczyć pieniędzy. Dumny ilbłon, tylekroi* 
1,ie upokorzony przez W łochów , narzuca się 
im w sposól, budzący niesmak. A  przecież 
Chamberlain nie jest do tego stopnia na* 
iwny, żeby nie wiedział, co W łochy z tą 
pożyczką zrobią. W ięc jak? Odpowń Izial* 
i.y kierownik nawy państwowej cnce oopo* 
móc przeciwnikowi do dozbrojenia się?

Nasuwa się absurdalny wniosek: Anglia

.szuka prz.-dwnika, ale W iochy są zbyt u* 
bogie. Anglia się zbroi. Z a kilka lat je j ma* 
teriał wojenny będzie p rzestrzały  pozo­
stanie niewyzyskany. W  materiale wojen* 
nym tkwią olbrzymie kapitały, które nie 
"rzynoszą procentów Przydałoby sie od* 
szkodowania wojenne, ale do tego potrzeb  
na jest wojna. D o wojny zaś potr.ebnj 
jest przeciwnik, > irzedwnikowi poi *oa  
pienięuzy na prowadzenie wojny flł więc 
trzeba mu pożyczyć.

M ożnaby wysunąć zastrzeżenie, ie  ubo­
giego przeciwnika nie będzie stać na odszke 
d ram a. Przeciwnik jest ubogi, mimo że 
posiada Abisynię. Dla niego Abisynia jiSt 
obciążeniem, ale w rękach kapitału angiete- 
kiego Abisynia w krót-e dałaby dochody ~  

Absurdalny wniosek? Przed pięciu lały 
militaryzacja Nadrenii lub zajęci- Wiednia 
uważano ro i.n ie i za -bsurd. A  czy gwałcę* 
nie kogoś pożyczką me jest absurdem?

Nacjonalizm I eksport
N ie wierzę absolutni ę w szczerość ja* 

kiejkolwiek ideologii nacjonalistycznej Je* 
żel] istnieli ludzie o bezinteresownych prze* 

: konaniach nacjonalistycznych, to  Już Jaw * 
no w—marll. Bezpotomnie. D o tego wnic. 
k u  doprowadziły mnie metodę naiodo aj 
propagandy. Nie mam na myśli azar n r  

j mas, lecz przywódców Przecież trudno sca 
bie wyobrazić, żeby Inteligentni — powiedz 
my z ostrożności oóHntelirentm iudz>e — 
wierzyli w niestworzone bzdury, w niebo* 
ryczne kłamstw l, które głoszą Skoro zaś 
świadomie kłamią, o czym jestem przeko* 
uany, to cynizm ich metody oświetla zna 
komicit treść ich „ideologii". Sądzę, ie  nic 
było jeszcze żadnego rucha, któryby prye* 
irowadzi} tak gruntowną mobilizację kłam. 

stwa insynuacji i denum jacjt, jak ruchy 
narodowe., szermując przy tym gęsto takimi 
terminami jak „honor, szlachetność, ideały, 
etyka". Ocean zabarwiłby się czarno, g Iły by 
w nim wykąpino „etykę** narodową

Kuchy na. jonalistyczne doprowadzi! 
na ówiecie do zagęszczenia "lunosfers mię* 
Jzynart dowej o ra . wewnętrznej w tych 
państwach, których nie opanowały. D opro­

wadziły do autarkd i zmniejszonej mozli 
woścl po-uszania ilę w świede Chcę tu 
zwrócić uwagę na ten ostatni mankament, 
który więcej ria narobił, niż się raogól 
przypuszcza,

W  normalnych, przedwojennych czasach, 
epopeja Dobosryńskiego byta nie dc po­
myślenia. Ponieważ jednak kazoa jednostka 
miała swobouę ruchów, przeto Doboszyn* 

, skj mógłby był wywołać rewoltę ł  p . w 
W enezueli albo w Tybecw inny przykład: 
Karewicz, albo kontroloi -karbow y Dumań 
sod z Grudziądza mogliby w ówczesnych 
warunkach wyjechać na Sumarę łub na Bali, 
gdzie stosunki seksualne z dwunastolatkami 

! są na porządku dziennym. K r. Trzeciak zna* 
] lazłby poważną ilość Antczaków na Haiti, 

zaś nl»którry dostojnicy z pr„ddsięDiorsts 
pewnego miasta mogliby szukać złota u  
Klondyke lub w AngołŁ

Dziś to jest wykluczone. Niemcdliwcść 
eksportu ludzi, których rozmach d ław  się 
w ciasnych granicach jednego pwuistwa jest 
również jednym z  obyawów zagę 3 czelna 
atmosfery, który zapisać należy na-narodo- 

’ we konta percritc. Tendencje lutartoczn  
powodują bowtę*", żę (u żdy icraj puwjte' 
pnainy własnych kanjlbalów “, albo „mamy 

J własnych poszukiwaczy złota.

P ech ! Fred  Alwin f

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y  
NA CÓPNYM SLASKU

H O T E Ł
MONOPOL

K A T O W l C t :
100 pokoi, winda, woda bieżą­
ca ciepła i zimna, sygnalizacja 
świetlna i telefony we wszyst- 

— kich pokojach — 
Telefon 309-ol i J09-f>5



4 KRAKOW SKI KURIER W IECZORN Y

Przegląd praw
Ko nserwaty wne 

hiperkombtnacie
Fala upałów, jaka os ta hu o og arn ą. Pol* 

wywiera wręcz .  itałny wpływ na e!a* 
b oraty redaktorów politycznych „Czasu*1 
na lemat naszej sytuacji wewi tr ej

A by ustrzec się przed zarzutem goło* 
słowności zacytujemy parę charakterystyce* 
nych wyjątków z artykułu wstępnego w U'. 
J7 9  z soboty 2  lipc*. p. Ł. „Pod katem wyr 
dan o  w  1940 .©ku1*.

Autor stwierdza, że na wybór Prezydent 
ta decydujący wpływ będą mieć o b te n : 
Izby ustawodawcze:

Fakt pow yższy bardzo się nie podo* 
ba lewicy sanacyjnej i opozycyjnej. W y - 
b ó r  Prezydenta R. P. poprzedza o parę 
miesięcy w ybory parlam entam i Lewica 
obaw ia się w ięc, że Zgromadzenie Elek* 
torów  powołane przez obecne izby wy< 
bierze Prezydenta R  P, k tó iy  powiedz* 
my oględnie, nie będzie ich człowiekiem. 
Stąd kampania za przyśpieszeniem wy* 
borów  parlamentarnych. Szerm uje się 
przy tym argumentem, że izby obecne 
nic odzw ieraadlają społeczeństwa, i c  
trzeba je  rozwiązać, by umożliwić wy* 
b ór swobodny nowych izb. A rgum ent!* 
cja ta jest oczywiście obliczona na na* 
iwność opinii. B o , j t ś l j  się mów1, że 
izby dzisiejsze nie odzw ierciadiają w ;er* 
nie społeczeństwa, to zarzut ten ciążyłbv 
jeszcze stokroć bardziej na izbach, któ* 
reby zostały obrane w dzisiejszych we* 
runkach.
„Dzisiejsze w arunki1, to  w pierwszy u  

rzędzie obowiązująca ordynacja wyborcza, 
dzięki której właśnie społeczeństwo nie ma 
w Izbach właściwiej reprezentacji. Żelaznym  
postulatem opozycji lewicowej jest właśnie 
zmiana  tej ordynacji, dla ’ przeprowadzenia 
nowych wyborów, na uczciwych, demokra­
tycznych zasadach.

Gdzież więc jest stns bajań „Czasu**, żc 
zarzuć nie oda wierciadlania społeczeństwa 
stokro. bardziej dążyłby na nowych Iz* 
b ach ?

N o, ale to jeszcze nic, wobec tego, co 
:rytam y dalej:

T o  też w rzeczywistości plan lewicy 
zarówno sanacyjnej, ja k  opozycyjnej 
jest inny. G rupy te, wbrew temu, co 
głosi ich propaganda, pragną przeprowa* 
dzenia ■ wy borów  na podstawie obecnie 
obow iązującej ordynacji. Chcą, by  wy* 
bory  b y ły  przez adm inistrację „rob i o* 

w ne"„. m ają bowiem nadzieję, że na je j 
czele będzie stał ich człow iek. W  *en 
sposob przeprowadzone wybory miały* 
iby na celu wyeliminowanie z pariamen* 
tu wszelkich elementów narodow ych, 
pławikowych, jak  również tej części obo, 
zu legionow ego, której przewodzą t. zw. 
pułkownicy. Parlam ent składał b y  się 

, więc z N aprozonu, socjalistów , części 
ludow ców , może kilku przedstawicieli t. 
zw. Frontu M orges. Parlam ent taki, po* 
w ołałby rzecz prosta odpowiednie Zgro* 
madzenic E lektorów . 1 w ten sposób po* 
przez w ybór Prezydenta Rzeczypospoli­
te j, Polską zacząłby rządzić jak iś centro* 
lew czy front dem okratyczny.
A  więc lewica nie tylko nie żąda nowej 

ordynacji, ale jeszcze pragm gorąco, aby 
administracja .,robiła" w ybory. Naturalni* 
nikomu z tych marzeń się nie zwierza — 
ale publicysta konserwatywny jest prieni* 
kliwy — ze ho !h o ! Przejrzał sprytna gier* 
hę, w  międzyczasie odw ródł kota do góry  
ogonem i zdemaskował!

Ten „ich człowiek1* stojący na czele ad* 
m tm saacji robiącej w pocie czoła d .a lewicy 
w ybory, to oczywiście p. Grażyński, riapra* 
wiacide widmo, sti_szące w magnackich sie­
dzibach pp konserwatystów.

Cała kanikulam a kom binacja służy oczy 
wiście tylko na to , aby tołkstrontow ym i 
straszakami utrącić niew ygodną kandydattn 
rę p. G rażyńskiego na mir. spraw „„w nętrz.

Samorzad, czy ’
dyktatura !

„Goniec ^  arszawski11 pisze: S
W  kołach sejmowych zwracają uwagę

O co byli oskarżeni
Bruno Gruszka i kpt. Schram

Przemyśl. Z  oficjalnego postanowienia 
sędziego okręgow ego w Przemyślu, p. Czer* 
nego, jak o  prowadzącego śledztwo przeciw* 
ko Br. Gruszce i kpt. w st. sp Scht imowi 
umarza>acego na w niosek prokuratora S. O 
wszczęte dochodzenie o wyst. z art. 154 par. 
1 kk. wynika, że wymieniem b y li oskarżeni
0 rzekome publiczne nawoływanie przy 
sposobności urządzeni* obchodów  chłop* 
skich, zebrań ltp do czynnej akcji opozy* 

cy jn e j przed w rządowi, a w szczególno śd  
do przygotowania i przeprowadzania meso* 
wego strajku chłopskiego na terenie całego 
państwa, polegającego na wstrzymaniu do* 
wozu proauktow  rolnych ze wsi d o  rrnast
1 miasteczek przez okres 10 dni i obstawie* 
niu dróg, w iodących do miast strażami po. 
rządkowymi {bo jów kam i), których zada* 
niem było  przeprowadzenie kontroli na dra 
gach, zawracanie przem ocą i groźbam i, zdą­
żających z żyw nością do środow isk .niejs* 
kich, która to  akcja miała na delu zmuszę*

nie rządu do uwzg1 postulatów S . ł... cc  
do zmiany konstytucji, ordynacji wybór* 
czej, ustaw samorządowych i zastosowania 
amnestii a o  t. zw , v ięźmów brzeskich, prze 
byw ających poza granicam . państw -, to jest 
do wywarcia przem ocą i  groźbą karalną

wpływu na czynnośd urzędowi- rządu jart 
126 k k.).

Koszta postępow ania ponieś** n*. za* 
sadzie art. 581 d. k. p. k. — Skarb  Państw z.

Śledztw o trw ało od sierp n i' 193-1 roku 
do czerwca 1938 r.

Z.P.NI.D. wstąpi do Stron. Detnohr.
Jak  się dowiaduje A ę. .E ch o ", po­

między Związkiem Młodzieży D e­
m okratycznej, a Związkiem Młodzie­
ży Syndykalistycznej (grupa ZZZ 
Moraczewskiego) toczą się rokowa- 
eia w sprawie zlaaia się w jedną 
organizację pod nazwą „Zjednoczo­
ne Związki Młodzieży Dem okraty 
cznej w Polsce". O rganizacja ta ja ­
ko całośc miałaby przystąpić do

Powstańcy b a m M a w a li fabrykę
Salam anka P A T . 'X c iłu g  komunikatu 

głów nej kwatery lotnictw a powstańcze bom 
laardowało w e ro u j tabrykę am un.rji w De* 
nia oraz składa am unicyjne w Gros do ba- 
dalena, gdzie powstał gw ałtowny pożar. 
Bom bardow ano również fabrykę n i- :’'.celu* 
.ozy  w Elanes, skladv artyleryjskie w i/m . 
-e  mieście; oraz stację kolejow ą, na której 
znajdow ały się transp ony am unicji T ero ż

PBTI?. SOSSZmCRJDCE H W  
WIEDZA

w K rako w ie  ul. P ic ra tk ie g o  4
p rz jjm u ją  wpisy n i  nowy rok 

s z k o ln y 1938 39.

Kursy przygotowują am lekcjach zbloro* 
wych w Krakowie, oraz w drodze korca* 
pondencji, żapomocą zupełnie nowo opia* 
cowanych ikryptów programów i miesięcz* 
nych tematów d o:
1 )  egzaminu dojrzałości gimnazjum starego 

typu (ostatni rok przygotowania),
2) egzaminu ukończenia gimnazjum ohóIiu** 

kształcącego,
5) z zakresu I. i EL klasy gimp nowego 

ustroju,

4' egzaminu z 7-miu kia* szkoły powszechr 
nej.
U w a g a :  Uczniowie kursów korrepon-- 

dencyjnycł otrzym ują co miesiąc oprócz 
. całkowitego materiału naukowego, tematy 
* 6*ciu głównych przedmiotów do opraco* 
wania. N adto obowiązkowe egzaminy ba­
dają 3 razy w ciągu loku szkolnego po 
stepy uczniów

W ykładają tylko wybitne siły łachow i

dnia bom bardow ano węzeł kolejow y ban 
Vicente dę Caldar oraz lotnisko w L»via, 
r.a którym zniszczono kilkanaście samolo­
tów  nieprzyjacielskich.

G ig a n ty c z n y  lot
W aszyngton P A T  Sam olot typu „For* 

tec lata jących1- z 8 ludźmi na pokładzie do* 
konał w czoraj lotu Sez lądowam i z Mar* 
chefield z K alifornii do Langenfield w Sta* 
nie V irginia, przebyw ając dvstans V 5 0  km. 
z przeciętną szybkością 329 km. c a  godzinę.

tworzącego się nowego Stronnictw a 
Dem okratycznego, którego prace 
organizacyjne szybko posuwają się 
naprzód i jeszcze w okresie letnim 
należy się spodziewać formalnego 
ogłoszenia tego Stronnictw a wraa 
z opracowanym statutem  i progra­
mem. Szereg różnych grup o ideolo­
gii dem okratycznej m ają też zgłosić 
sw oje przystąpienie do Stronnictw a 
Demokraty cznego.

Zatwierdzona 
nominacja

W  rszawa (tel.) P. M inister upiekł sp— 

łecznej Kościałkow ski zatwierdził u  dr 1 

bm. uchwalę kom isarza zakładu uóezDto* 

czeń społecznych o powołanie, do+uchc-jae 

wego dyrektora departamentu ubezpieczeń- 

społecznych w M inisterstwie O piek, Społe* 

cznej dr T ad ću .za D yBoskiegi aa naczdU 

nego dyrektora yakładu ubezp.ecx:-Ł spać- 
łecznych.

W  dniu w czorajszym  p. dyr D vboski 

p izejął urzędowanie z rąk p. o. dyrektora 
Z. U  S. inż M . Pouikiewskiegu

MM

B. minister Wójcik
me otrzymał paszportu do Czechosłowacji

B . m inister W ójcik, który był 
przyjęty przez Pana Prezydenta w 
Spalę, złożył w starostw ie krakow­
skim prośbę o wydanie mn paszpor-

Skandaliczne zdarzenie
poaczas obchodu 

Święta Morza
Gdynia. W pochodzie, który de- 

f lował w dniu „Święta Morza" w  
Gdyni wzięły udział Klasowe Zwią­
zki Zawodowe, m aszetując z czer­
wonymi sztandarami.

Jak  doaoszą z Gdyni, podczas 
przem aiszu tych oddziałów doszło 
do gwizdów i wrzasków, a na try­
bunie niektóre osob stości odwraca­
ły  się s i ,  od m aszerujących.

tu do Czechosłow acji, przedstawia- 
ją c  cel sw ej podróży. W obec tego, 
t e  starosta pow. krakow skiego, p 
W nęk, przebywa na urloDie, z któ­
rego ina obecnie powrócić, oświad­
czono p. W ojakow i, że na decyzję 
musi zaczekać aż do chwili po wro­
ta  dr lVnęka z urlopu.

Polityczny spor o 
krzesła

Ja k  donosi ag. „K ab eł", w C h rzanow a 
przeszedł do ozonow ego Z. P. Z. Z. dawną 

działacz Z. Z. Z . p. Baranow ski, zabiera* 
ją c  ze sobą. um eblowanie kancelarii 

związku z tym mż. Jędrzej Moraczewski 

zw rócił się do gen Skw£jro.yńUuŁgo o  wpły 
nięcie na Z P Z. Z  . b y  wspomniane urzą* 
d zenie zostało zwrócone.

 ._____________________________

na niektóre szczegóły omawianego wła. 
śnie w samorządowej kom isji sejmowej 
projektu statutu m W -rszaw y.

P ro jekt nadaje prezydentowi miasta 
niesłychanie daleko idący przywileje 
D ość powiedzieć, że posiada on tak da* 
leko idące pełnom ocnictw a, iż prze wyż* 
szają wszelkie dorychczasowe. N ie mogą 
one krępować uchwały ani rady miej* 
skiej am też kom isii rew izyjnej, o ile 
prezydent nie uzyska zatwierdzenie central 
nych władz państwowych. W  ten sposób 
wszelka kontrola samorządu, czynnika 
obyw atelskiego, postawiona jest pod zna 
kiem pyrania W ten sposób powstaje 
kwestia celow ości samego samorządu 
B o  przecież takie uprzywilejowanie pre*

zydenta przekreśla zupełnie p ojęcie sa* 
morządu

D rugi sczegó! nie mniej pikantny do 
tyczy radnych samych. Przewodniczący 
obradom , a więc znowu prezydent wzglę 
dnie pow ołany przez niego wiceprezy* 
dent, ma prawo usunąć z posiedzenia 
każdego radnego, jeś li „mimo ostrzeże* 
nia me stosuje się do regulaminu ob» 
rad". W iem y, co to znaczy Regulamin 
może być odpow iednio skonstruow any, 
tak  że taktycznie daje przewodniczące* 
mu bezwzględne praw o regulowania o* 
becności radnych na posiedzeniach. O- 
strzeżenie jakiekolw iek jest łatw o spowo 
dować, a może się ono stać powodem 
usunięcia radnego z sali i w ttn  sposób

uzyskania potrzebnej większości dla po 
wzięcia odpowiednich uchwal

O czywiście są to rozważania tto rc  
tyczne. A le  właśnie przy *ozp wrywaim. 
możliwości trzeba brać pod uwagę włz 
śnie ekstrem y,. które doprow adzają pro 
jek ty  do ostatnich granie możliwości 
Przytoczone zaś są tak rażące i tak b e - 
ceremoniałne, że — chcemy wierzyć — 
nie znajdą uznania nawet w Sejm ie na 
obecnej ustawie w yborczej opartym.

P. wicemin K o r «. zapowiedział ort 
czyście, że w ybory samorządowe będą ucz* 
ciwe i czyste. W  ten ..posób j**t to zupek 
nie praw dopodobne: radni mogą być opo* 
zycyjni, bo i tak hic nie będą mieli d o ga­
dania Iw.
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G2wbrty tydzień strajbii
w „Ftekordzie*

W AŻNE NU,HERY 
TELEFO N IC Z N E
Straż ogniowa 121-11 
Zegarynka *18
Poczt. Biuro siec. .4 3  00 
Centr. tnięd/ym 31 
lnf> jm tjr  lelef. 137-06 
Biuro napr. tełet. 1S0 50
Informator xol 121 -08 
Centi. gazowni 152 05 
Centr elektr. 150 76 
Centr. wodi ciąg. 171-92 
Pogotowie rat. l l i - l l ,

KALfcNDARZ RZYM. - KATOLILKI

Niedziela, Anatola

1 eatr
2  T E A T R U  M  IM . J .  S Ł O W A C K IE G O

Dzis w niedzielę świetna l.omedia L. £ . 
R u xicy’a „W iosenne porządki" w tpracow a 
niu reżyserskim W . Radulskiego z A. M a. 
tus,aków ną Z. M odzelewskim , W . N iedział. 
kowską, K. M acherskim , K . Fabisiakiem , 
E Opalińskim , R . W rońskim , W  Koiwa- 
sein i K. P jssartem .

Ju tro  w poniedziałek przedstawienia me 
będzie.

,e w toiek po cenach najniższych sztu. 
ka N B . Shaw ’a „Profesia pan. W arren" 
*  opracowaniu scenicznym dyr. K . Frycza

Plan przedstawień: Niedz. 3. V II. „W io. 
senne porządki". Poniedz. 4. V II. Przedsta. 
wicnia nie będzie. W torek 5. V II. „Frofe. 
sja pani Warren.'

Repertuar kin
A D R IA : N ie znała miłości -  i -  Zw y­

cięska walka 
A P O L L O : C aie M etroptłle (Loretta Y oung, 

Tyrone Pow er).
A T L A N T IC : P ó iiio : w oła (R ochele Hud­

son pies B u ck) i Dwa urwisy (Pat i Pa. 
tacfaon,.

D O M  Ż O Ł N IE R Z A : M ayerling (D aniele 
D arneu x).

L O P P . D obra wróżka — i — Płynne :ło io  
P R O M IE Ń  Eskapada (M . D ietrich) •" U .

ciecz ka ku szczęściu V;
S T E I LA : W ładca K ahtonui.
S Z T IJK A : Gasparone (M arika R ókk Leo 

Slezak).
W A N D A : Dziewczę z Faryża

■ ■ M n i M M m n

Radio
P O N IE D Z IA Ł E K  4. L IP C A  1 .3 8  

8.00 M uzyka. 14.00 M uzyka. 15.15 „Lato 
na w si". 15.30 Czy wiecie, że... w opr. di 
Jana keguły. 16.00 O rkiestra pod dyr. Ada* 
ma Hermana. 17.0C T o  i rrwo 18.10 K on . 
cert muzyki am erykańskiej 19.00 A ud ycja 
żołnierska. 19 30 Stare fraszki i  nowe melo* 
die. 21.00 W ładysław a O rkana: M iłość pas. 
terska. 21.10 Lekkie m tlod ic i piosenki 
22 05 M u zy ka,

U rząd W ojew ódzki Krakow ski przypo. 
lin a, że instytucje organizujące kolonie 

letnie (obozy są obow iązane w -pominie 
3 dni zgłosić (niezależnie od dopełnienia 
obow iązujących przepisów meldunk- wychl 
uruchomienie kolonii we właściwym dla 
siedziby kolonii, urzędzie w ojew ódzkim , 
starostwie powiatowym i kom isji uzdrowi, 
ikow ej) o ile kolonia mieści się na obsza­
rze uzdrowiska).

Zawiadom ienie o uruchomieniu kolonii 
w inno zawierać. 1) nazwę instytucji, 2) 
dokładny adres kolonii 3) czas trawania 

* kolonii.

N a ul. Paw iej 2 w mieszkaniu K rzim ic. 
rza Bondy zapalił się siennik wskutek n ie . 
ostrożnego obchodzenia się z prymusem. 
N atychm iast wezwana straż pożarna ogień 
ugasiła

Repertuar cyrku Staniewskich
Program światowych atrakcyj N a czele 

rew elacyjna tresura 20 tygrysów i 10 lwów 
z  jedyną pogromczynią na świeCie p. G i. 
ron Początek 20 30 w Codziennie o 4.30 
pop. i 20.30 wiecz. Po przedstawieniu ocze. 
ku ją tramwaje

Stra jk  w „Rekordzie* osiągnął prawdzi­
wy rekord w ytrw ałości strajkujących, gdyż 
trwa już czwarty tydzień.

S tra jk  ma przebieg spokojny j poważny. 
Żądania robotnikow  są natury czysto eko­
nom icznej. R obotnicy  żądają uregulowania 
zaległości wypłat, unormowania wypłat o . 
raz podwyżkę płac o  około  20 procent.

W arunki pracy w fabryce „Rekord" są 
wyjątkow o ciężkie ja k  , również riężldc są 
płace.

Naprzyidad robotnik żonaty, uxieciaty 
zarabia 2  zł dzieuiiie a  kobiety i  m łodocia­
ni (do 18 lat) 1 zŁ 50 gr. — 1 zł. 80 gr 
Praca udbyw - się w temperaturze uęgają. I 
cej 50 stopni C .

Gdy po przepraeuwaniu dwóch tygodni 
robotnik  zgłaszał się po w ypłatę do kan­
celarii pokazywano mu drzwi i "lów iono 
„w/nocna

M iu o  paru konferencji razem z fabry­
kantami w Inspektoracie t r ą c y  stan tald 
wciąż trwał.

W czoraj w Krakow ie na D ębnikach z 
ck az ji 50 rocznicy rozpoczęcia działalności 
w .elkiego jałm uznika, Brata A lberta, odb\. 
ła  się podniosła uroczystość poświęcenia 
schroniska jeg o  imienia. Schronisko to  wy. 
budowane przez gminę m. Krakow a według 
nowoczesnych wymogów, wielkim nakładem 
sił i kosztów , służyć będzie ja k o  stacja o . 
piekuńcza dla potrzebujących pomocy rr.ęż- 
czyzn powyżej lar 16.tu i zastąpi dotychcza. 
sew e schronisko im. Brata A locrta przy ul. 
K rakow skiej, które stopniow o ulegnie lik . 
w dacji, a budynek przeznaczony zostanie 
r a  muzeum pamiątek po B racie  A lbercie. 
Zakład, którego ogólne koszty budow y 
wynoszą ok. pół miliona zł., o  kubaturze 
budynków 11 tys m. szcśc. pomieścić b ę . 
dzie mógł i zatrudnić blisko 300 osób. P ro . 
wadzone będą przy nim warsztaty pracy 
pod kierownictwem fachow ych instrukto. 
rów. Pierwsze urucnomione zostaną warsz­
taty tkackie i czapnicze. W  niedługim czasie 
obok gmachu mieszkalnego zbudowanego 
w nowoczesnym stylu przy jak  najw ięk. 
szym w ykorzystaniu przestrzeni i światła, 
staną zabudowania gospodarcze (stodoły, 
stajnie, chlewy i obory).

Prezydent miasta Krakow a dr K.iplicki, 
podniósł, że gmach ten wybudowany został 
w 5U rocznicę pamiętnej chwili rozpoczęcia 
m iłosiernego posłannictwa Brata A lberta i 
nazwany imieniem tego o jca  bezdomnych i

Krwawy napad
pod Bielskiem

N a szlaku turystycznym prowadzą 
C/m na Klimczok, znale-iono wczo* 
rai wieczorem w nt-rpnytoinnym sta* 
nie krwią broczącego triowieka. Prze 
Chodzący o  tym czasie w tym m iejsr 
cu di Mucha, lekarz szpitala pow* j 
szechnego w Białej, zajął się natych* 
miast nieszczęśliwcem, zawiadamiając 
o wypadku władze bezpicczenstwa. 
Pierwsze dochodzenia ustaliły, że o* 
fiara napadu rabunkowego — o ja­
ki w danym wypadku chodzi — jest 
kierownik szkoły powsz“chnei w Sta 
rym Bielsku — Paweł Uatelt. Stan 
napadniętegu, który odniosł kilka 
ran w głowę, jest bardzo ciężki. Po» 
hcia prowadzi energiczne śledztwo, 
celem wykrycia sprawcy.

Ja k o  jedyna i ostateczna kontrakcja z t  
.tro n y  roootników  b y ł strajk.

G dy ostatnia konferencja odbyta w 
i dniu 9 czerwca nie przyniosła żadnych 

zmian przystąpiono do strajku. Za. trejku 
wało 300 robotników .

M im o, że strajk trwa już czwarty tydzień 
robotnicy nie ustępują od swych żądań. 
W łaściciele proponują 10 proc. podwyżki 

! na co robotnicy nie chcą się zgodzie

Trzacia konferencja odbyta w dniu 1. 
i V II miała zakończyć strajk, lecz w łaściciele 

mimo, że robotnicy zgodzili się na m aksi, 
raum na,ępstw nie podpisał1 umowy.

ż e  strajkującym i robotni k_nu w „R ekor­
dzie* solidaryzuje się cały Św iat Pracy w  
Krakow ie i spieszy im z pomocą m aterial­
ną. N ajw ięcej pomagają robotnicy z „K a­
b li*  oraz masarze i  piekarze.

Dziwnym jest żc. kom petentne władze 
nic mogą wpłynąć na fabrykantów  w celu 
zJikw iJow a-ua zatargu. Dz.

nędzarzy. N astępnie skreślił historię ogro. 
mu poświęcenia i zaparcia się A d im a Chmie ,j 
low skitgo w jego  samarytańskiej pracy nic. 

sienią pomocy biedakom , skromne początki 
natchnionego dzieła i  nadzw yczaj owocne 
skutki, oglądane dzisiaj z perspektywy u* 
luegłych lat

Na tfi*.tu
Na zbiegu ulic Straszewskiego i PiłsucU 

,kiego Franciszek Jachim czyk szofer ram . 
w Krakow ie przy ulicy Zielnej z powodu 
-icostrożnej jazd y samochodem ciężaiow ym  

najechał na rowerzystę Tadeusza Sp isak i 
lat 25 ucznia szkoły tetetechniczej zam. w 
Krakow ie przy ul. K rólow ej Jadw igi 91. 
N a skutek najechania Snisak doznał poważ, 
liych pokaleczeń na całym ciele i wstrząsu 
mózgu W ezwano Pogotow ie Ratunkowe, 
kiore przewiozło go do szpitala św. Łaza. 
rza. Stan poważny.

Na ul. Ks. Józefa  przy remoncie domu 
SS. N orbertanek zośtał porażony prądem e« 
lcktrycznym  robotnik Durak Stanisław zam 
przy ul. Kościuszki 25, Durak poniósł śmierć 
na miejscu.

Józef M alisz emerytowany funkcjona. 
riusz P. K  P . zamieszkały przy u l io ' Lu . 
bcm irskich 37 w yskoczył z II  piętra na 
bruk ounosząc ciężkie uszkodzenia ciała. 
Pogotowie ratunkowe przew iozło go do szpl 
tala św. Łazarza gdzie tego samego dnia 
zmarł.

W łodzimierzowi Swieżowi rob' -tnikowi 
zamieszkałemu przy ulicy D ietla 135 skra. 
dziono z chodnika na ulicy Floriańskiej ro 
wer wartości 70 zł

W  podwórzu domu przy ulicy Jasnej 5  
skradziono rower w artości 60 zł. na szkodę 
Filipa Jędrczaka robotnika zanne-zkaiego 
przy ulicy G rzegórzeckiej.

Konfiskata Krak. Kurie­
ra Wieczornego

Wczorarajszy „KrakowsKI Kurier 
Wieczorny* uległ korflsnacłe.

I ów nlei Kral owsM Kurier Po­
ram y" został skonfiskowany

Ki.żdy pc-lacz papierosów 
pa wanien wiedzieć

że dobra gilza (zw ijka) 
filtruje dym tytoniow y 
i weruania nikotynę

że dobra biDułka pod­
wyższa arom at i smak 
tytoniu,

że te zaaania spełniają 
gilzy i bibułki

M O K K A -  A L T E S S E

A N T F N  V C E N T R A L N E  
M l  J L I  I  j Z B I O R O W E

fachowo, solidnie i m earogo
instaluje fachowa firma radiowa

. , A N T E N A “
Kraków, Starowiślna 1—tel. 178 77

Kronika Radomska
Radom, (od k o r )  W  czasie łowienia ryb  

w rzece Raaom ce aostaw szy ataku sercowe* 
go w paał do w oay głębokości 1 i pół me* 
tra i utonął znany na tutejszym  terenie z ło i 
l-ik ju b iler 44«letni Czesław Piotrow ski.

N a terenu garbarni „Elgold" -n alez-o ro  
'zwłoki nieznanej kobiety, które przewiezks- 
no do prosektorium celem una-enia przy* 
cżyn zgonu. WLadz-* p olicy jne prowadzą 
dochodzenia w celu ustalenia identyczności 
zm arłej.

Targi Kalwanrjskle
Kalw aria (od kor.) W  tniu 10 lipca br.

odbędzie się otwarcie targów i  alw aryjskich, 
które w roku bieżącym obejm ują poza w ieL 
kim przeglądem stolarstwa m eblowego, sze* 
reg innych działów, a mi ar,owicie wyro* 
bów dzianych, hafciarstwa przemysłu hi* 
płowego, w/robów skórzanych, ślusarstwa, 
kowalstwa, koszykarstw a iłp.

Targi trwać będą od 10 lipca do 16 sier*

Kronika kielecka
Zaraza pryszczycy dotarła obccm e ck» 

K ielc, gdzie zanotow ano pierwszy wypadek 
tej < horoby

W  oborze Stanisława Sakw y w K ielcach 
przy ul. M łynarskiej, zachorow ała krowa 
z objaw am i pryszczycy W ypadkiem  tym  
2a jęly  się władze sanitarne.

Para m ałżonków W achów  uzbrojona w  
noże napadła na Jan a  Głow ackiego, zad v  
jąc mu pchnięcie nożem w okolicę serca. 
W  zbrodniczym  czynie pomagał rodzioom 
syn. Głow ackiego w stanie ciężkim przewK* 
ziono do szpitala W acham i zainteresowała 
się policja .

Zawarta została w K ielcach umowa zbło* 
rowa dla dozorców  domowych zatrudnio­
nych w obrębie miasra K iek . N a m ocy no­
wej umowy dozorcy ctrzvm ah nieznaczne 
podwyżki płac i to  nie we w szystki-h ka* 
tegoriach

Zaznaczyć należy, że od kilka lat -est to 
pierwsza dobrow olna tamowa dla tych pra- 
cowniKÓw.

18-letni Siefan Kwaśniewski zam. z ro* 
dzicami w K ielcach przy ul. Przem ydow ej 
19, wyszedł przed tygodniem z domu, uda. 
jąc się na połów ryb  w rzece B obrza.

O d tej chwili wszelki słuch o K v a śn ie v  
skun zaginął

W  Busku usiłow ał popełnić sam obójstw o 
Rozenblum  ja n k ie l przez wypicie jod yny. 
Denat został przewieziony' J o  szpitala *  
Kielcach. Stan jego zdrowia nie budzi c-* 
Desperat został przewieziony do szpitala '• 
nić sam obójstw o na tle m iło sn y * .

Repertuar ldn kieleckich

W F  i PW — Czar C yganem  

Czwartak — D w aj Złodzieje i H alka 

Pałace — Praw o do szczęścia 

Casino — A strolog

A-w*

P in g w in  ch łod zi, P in g w in  słodzi, 
P in g w in  k a ż d e m u  d ogod zi.

Nowy dom B ram  Alberta
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I n i i a c ? a  r e a l i z m u
W  oKreaach, kiedy ezetzywistość »połe> 

czna nabiera ostry d i rytów , kiedy gtomai 
dzi się napięcie wewnętrzne, a  ładunek prze 
ciwieństw staje się coraz cięższy — w lite* 
raturze poezja ustępuje miejsca nrozie. a 
gatunkiem który wszecbwtadnie gomor nad 
innymi staje się powieść. Trudno jest bo* 
wiem zdobywać się na wysoki stopień de- 
Irrm acji rzeczywistości i precyzję actystycz* 
ry ch  t>rzeżvć, czego wymaga poezja — wte 
dy, gdy właśnie ta „odzieima rzeczywis* 
tosć — jednostkowa czy społeczna je&c o* 
środkiem koncentracji naszej uwagi, gdy 
najsilniejszymi przeżyciami naszymi są wrła* 
śnie przeżycia beapośredniu życiowe i gdy 
jeszcze to życie tak spiesz,, tali pędzi, że 
można je tylko szybko notować 'n i kusząc 
ię już o głębsze przetwarzanie, głębszy fik. 

n ację . Zresztą utarło sij, jag  dotąd, że w 
powieści właściwie można uwzględnić v.szy 
stko: psychologię ludzką i charaktery, zda* 
rżenia polityczni i tło społeczne i oby cza* 
■owe i aktualne probłrm y, i w Y r.d K  c o j  

dziennego dnia i osobiste przeżycia, refl-sk* 
sje czy polemiki i wreszci. zawrzeć ■- niej 
tak ączy inną koncepcję id .ow ą. Oczywis* 
d e  że takie potraktowanie powieści wpływa 
ujemnie na jej jakość niweczy niekiedy zu* 
pełnie czystość jej gatu-ku. Krvtvk współ* 
z t  ly  znajduje się najczęści ej \ nleiada 

kłopocie: uczciwy badacz wolałby nie na* 
zywac powieścią tych Wszystkich dzieł, kto* 
re stają na pograniczu reportażu, studium, 
zbioru felietonów, pamiętnika c iy  rozpra* 
wy publicystycznej. A l* prawo zwyczajowe 
zalicza je do powieści, która jest przeto dziś 
rodzajem literackim wyjątkowo rozpowszech 
monym. Pojęk. oo“ iem tak ogólnie po* 
wieść pozwala na najbardziej rszechstron* 
ne ujęcie pewnego odcinka rzeczywistości 
na najbardziej bezpośrednie odtworzenie g o .

Nie tyiko to lednai jest przycrj *14 mno* 
gości utworów powieściowych w d risiej1 
szej literaturze i nie tylko to jest Ich cha* 
rakterystycznym rj sem O e  kawą jest rze* 
zą , te na terenie tym pojawia się obecnie 

coraz więcej nowvch nazwisk, corai więcej 
świeżych nieznanych autoróy występuje n i  
tynku księgarskłn. Okazuje się, że człowie 
jcowi dzisiejszemu tue wystarcza już rozpo < 

„lanie rzeczywistości poprzej książkę, roz* 
poznanie w niej swego życia czv życia "w :< 
go środowiska człowiek dzisiejszy chce po* 
kazać siebie swój los, chce się w opowiedzieć 
pnbliczrde.

To coraz częstsze chwytanie pióra przez 
4*lków“ należy uznać za zjawisko pory* 

iywne. Nie tylko z tego względu, że jesj 
dowodem aktywne! pos*a—y ludzi wobec 
leratnry a także dowodem uspołeczniania 
się jednostek, bo wszakże przelanie swych 
obserwacji i przeżyć w książkę jest przema* 
waniem do zbiorowości, do masy czytelni* 

czej, ale i dlatego, że wydobywa niespo­
dzianie nowe talenty literacki s, które nie* 
wątpliwie wzbogacają szeregi pisarzy 1 współ 
C" .c lą produkcję pismiemucz j

Z  taniego to podłoż; wyrasta pewien 
szczególny i bardzo popularny dziś w Pol* 
sce typ powieści t. iw , .powieść Środowi* 
Sitowa", powieść *worzona w równej m it 
w e przez — n-zwijmy ich tak — sawodo 
-yych pisarry, t. j. znanych juz na niwie 
h*»racldej, jak i przez nowicjuszy. Tematem 
takich powieści jest pewne środowi >ko, pe» 
wien drobny lub większy wycinek społt* 
creństwa. I oto przesuwają się pized nami 
bezdomne dzieci, ulicznicy, podrzutki w 
książkach Haliny Górskiej, Brzozy, W olicy, 
dzieci z bruku miejskiego Uniłow suego. 
Niziny nroletaratu w pracach zespołu „Przed 
mieścia" i w wielu innych utworach repor* 
łażowych. Ostatnio dochodzi do nich So- 
biesiak — Kamlńsldej „Kwiłnąo- żyto". T ra  
gizm młodego pokolenia dzisiejszości — to

P i s a r z e  p o t ę p i a j ą  
r  b a  r z y  ń s t w o

znowuż pedobno treść „Klepsydry" Anzol* 
ma. Zupełnie odrębną ' najpełniejszą może 
grupę we współczesnej literaturze polskiej 
stanowią książki o chłopie. Ale to już nie 
pojedyncze środowisko, związane -wspólno* 
tą waiunków życia, to juz cała olbrzymia 
warstwa chiopów, z jej przeszłością teraz* 
niejszością, z jej głębol im nurtem dziehy. 
wym. z zagadnieniami jej bytu.

Natomiast właśnie typowymi książkami 
na temat drobnych środowisk ludzkich są- 
„Zaklęte rewii y W orcella — o kelnerach, 
„Kocnanek Wielkiej Niedźwiedzicy" Pia* 
secki.go — o konblbanazistach czy TStr* 
chy" Ukniewskiej — z żyd a girls.

W szystkie te książki i wiele innych po* 
dobnych, bez względu na ich wartość Ute* 
racką czy ideową, pojęte w całości, tworzą 
pewien twórczy objaw w dzisiejszej litera* 
turze polskiej, — objaw spontanicznego re* 
al.zmn. N ie chodzi bynajmnie* o to, w ja* 
kiej mierze książki te są produktem obser* 
wacji i własnych doświadczeń autorów, a 
w jakiej mierze działały tu ich fantazje, ich 
teJen cj" artystyczne me chodzi oczywiście 
o to, w jakiej mierze prawdziwe są fakty 
w r, eh książkach, prawdziwi ich hubie. W y  
starczy — i to jest zresztą najważniejsze, 
że obiektywnie ujęta zostaje prawua żyt la 
pierwszych zespołów ludzkich, prawda pro 
ccsów rozw ojowych rzec rywisioścl.

W epokach ostrego spięci, walki «połf* 
czncj literatura i sztuka przechodzą zazwy 
czaj przez specyfiejne przemiany dialekty* 
czne: grupy dążące do utrzymania istnieją* 
cego swego stanu posiadania, dla wytwo­
rzeni, przychylnej sobie psychiki masowej 
musną w dziełach artystycznych uciekać się 
do silneł deformacii życia, do mistyfikacji 
Bronią ich staje się sztuka czy "  eratura 
symboliczna, irrealistyczna, koncentrująca 
uwagę jdbiorcy w sferze fikcji. Przeciwni' 
w interesie grup walczących jest jak najpcl* 
n H szc odsunianie życia, jnaknajgłębsza je* 
go analiza. I  alatego sztuka realistyczna 
taje się zwykle narzędziem postępu.

Bez względu na to, z pod pióra jakiego 
autora pochodzi bez względu na ntencje 
własne danego antora, a może nawet wbrew  
im, książka która prawdziwie zarysuje nam  
ułamek rzeczywistości, książka realistyczna 
— spełni zawsze swe twórcze pozytywne 
zadanie. A jeżeli trafi do rąk św^adomeg* 
czy*elnlka — nie tylko pokaże, ale i wiele 
nauczy

Maria Żeromska

Kto głosow ał na M aur rasa ?
(P IL ) W ybór wodza rojalidtów 

francuskich Charles Mnurras do 
Aicademii francuskiej stal się ew ene­
mentem wychodzącym daleko po 
za ramy zwykłego literackiego w y­
darzenia. T o  też nielada sensacją 
stała się — opublikowana przez le­
wicowy paryski tygodnik „ Vende- 
m iairen — lista osób głosujących 
za wyborem Maurrasa do A kad e­
mii. W edług cytowanego dziennika 
na „czterdziestu nieśm iertelnych” 
połowa głosowała za Maurrasem • 
Bunard Pierre Benoit, Claude, Par- 
rśre , Henry Bordeaux, Bertrand, 
Edmund Jaloux. Bellesort, Leon B e- 
rard, J ąseph de Pesquidoux, Mau- 
rice Li >nnav, Chaumeix, Geurges, 
Lecom te, Madelin, Marcel Prevost, 
Jacąu es de Larretelle, A bel Her- 
mant, książę de Broglie, marszał­
kowie Petain i Franchet d’F.sperey‘ 
wreszcie generał W eygand Prze­
ciwna wyborowi Maurrasa była par­
tia Francois Mauriac‘a.

Jeszcze nigdy chyba w tym stop* 
r.iu co dzisiaj nie rozgrywał się bot 
o — duszę pisarza. I jeszcze nigdy 
nie było pisarzowi tak Lnldno za.ho3 
wać jasność myśli i niezależność prze 
konań i * umienia.

W alka idei i walka różnych grup 
społecznych, coraz onrdz.e* namiet* 
na, zmusza pisarza często do zbyt 
pochopnego opowiadania się po tej 
lub innej stronic I rzeczą wielce na= 
turalną i słuszną jest zjawisko, że 
iv łonie pisarzy rożnych kraiów zaa 
rysowały się różni :e polityczne że 
potworzyły się obozy nacjonahstycz. 
ne, socjalistyczne, czy szereg pośred­
nich. Pisarze walczą, doceniając zna' 
czenie swego głosu, swojei roli w O 
gólnych rozgrywkach. A im większy 
,est pisarz, rym bardziej żywy fest 

go  kontakt z rzeczywistością, tym 
żywiej w jego twórczości bije nurt

Bohaterski korporant
To był tydzień morowy, 
bił, jak wódka do głowy!
Hurra! Hurra! Niech tyjei 
W sztok dziś, w sztok się upiję 
Hitler — geniusz kolego!
Ducelt — Franco niczego — 
ten tydzutl panie! Evviva!
J bombę wychylił piwa.

Porządek będzie nowy — 
tss... przełom narodowy 
Ż y d ó w  wytępić, wykropićl 
chrzcić myślisz? durniu! wytopie 
Komunę — Franco! — do morza! 
Noża tpi dajcie, nota, 
na pół czerwoną Hiszpanię! 
jeszcze śmtą bronić się dranic.!
Lerida ju t! Barcelona!
Madryt chcę widzieć jak kona. 
Anschlas! Wiwat! Hril Hitlert 
Huzia prędzej na Litwę 
(ich tylko dwa miljony. 
w bojowe uderzmy więc tony)
Heil! Es lebe ! Ewiwa !
„ Wielka Polska* wygrywa..

Kiedy wyszedt z kawiarni, 
błask go oiśui! latanii, 
dedel wasnac na patę, 
ha ! ulice za małe !
— Z drogi, z drogi bydlaki, 
won, parszywe zydłak'!
— lagą wyrżnął w latarnię:
Z masonami jut marnie!
— afisz stargał Kinowy.
Front się rozpaat tuaowy t
— psa w łeb huknął zbifdzoay 
Zmiażdżył wszystkich cxerwonych\

Aż dudniało. tak grzmocili 
Co komunie napsociłW 
Bo jak tuszył z kopyta,
Francja, Anglia pobita!
Z  Czechów strzępy ju i  lecą.
Żyda szukać ze świecą.

Straszne spuścił chwat cięgi 
był u szczytu notęgi —
Jeszcze szukał zwycięski, ■ę 
czy unjknął ktoś Klęski 
gay żyd jakiś przeklęty 
techtać począł go w piety!!
Mason skrzywił ulicę...
— bałwan psiakrew! Też wice! —
Iłięc znów skoczyli Bij w/ogai
— coś go trzepło po nogach —
To Blum podbiegł ze sznurem !!
Hodta w głowę łup murem! !1

— co jest i psiakrew i O rety! 
tak ma ’■ ginąć u mety i 
Wrzeszczał jeszcze po nocy 
Skandali Zdiadai Pomocy \

życia i tym pełnie] najczęściej opo' 
I v iada się on po stronic postępu.
I I trzeba z przyjemnością srwier 
{ dzić, że mimo zróżniczkowania pisa' 

rzy na przeróżne grupy i odl imy są 
pewne rzeczy, które dla nich wszyst" 
k.ch mają wspólny sens: jest to umi 
łowanie wolności sumienia p’Salskie­
go i powszechności kultury. Nielicz­
ne tylko wyjątki potrafiły podpod 
kować się rygoiwzmowi oaństw to' 
tainych, potraiiły zaakcentować ten' 
viencve faszyzmu.

Przykładem tego iest chociażby os 
tatni kongres Pen Clubów, któn w 
d-.iu 30 V I. zakończył w Pradze swe 
obrady. Kongres ten bowiem w kón* 
kluzij obrad uchwalił nuedzy innymi 
rezolucję ostro Dotemajaca antysemi­
tyzm.

.Nawiązując do paragrafu > rezor 
luc*i uchwalonych na kongresach Pen 
Clubów w Brukseli i Edynburgu 
X V I Kongres Pen Clubów w Pra 
dze tak najostrzej potępia antysemi' 
tyzm i rasizm, propagowane w róż 
nych krajach, w niektórych zaś bru* 
talnie worowadzane w życie. Kom 
gres Pen Clubów wzywa czlonkow 
Federacji do zwalczania z całą ener­
gia tej groźnej .-ecedywy intelektual­
nego i moralnego barbarzyństwa"

Taka jest treść rerołucn Kongresu 
Pen Clubów. Świadczy ona dobitnie 
o tym że mimo -e Pen Club łączy 
w swych szeregach literatów o bar­
dzo rć znoronych zapatryi ansach po­
litycznych. mimo uporczywych wr* 
silków ze strony reakcji, zmierzają­
cych do wy twoi Lenia w pisarzu „ra­
sow ej" nienawiści, mimo usiłowań 
przeKonama go o „niebezpiec zeń 
stwie żydowskim" — pisarze wszyst 
kich krajów zgodnie orzekli, że w 
tej dziedzinie widzą tylko jedno nie­
bezpieczeństwo — ni-ibezpieczer.stwo 
antysemityzmu.

Ody pisałem madrygai, 
Soał w rynsztoku i rzygał.

lew.

Powieść sfaromodr^i
Czasy zaborów odeszły w zamierz 

chłą przeszłość. Stały sie dziś jeno 
wspomnien.em historycznym, peł­
nym carskich epoletów, tabaczko­
wych tużurków i krynolin, wycho 
dzacvch już wtedy nawet z mody. 
Epokę tą odświeża powieść Radwan 
Babskiej pi. „M roki", obejmującą 
ten — całkowic.e zamknięty i u ż , acz 
ni e tak dawny chronologicznie okres 
w szeregu plastycznych, wnikli «vycn 
a przesyconych sentymentem obra- 
zów. Powstaje w miarę czytania po 
wieści przed cztelni ciem Warszawa 
lat osiemdziesiątych — W arszawa 
weteranów powstania styczniowego, 
roczarowania * kieski Ze szczegół 
nym zamiłowań em kr-śh autorka ob 
razy charakteryzuiące życic obycia- 
.owe i społeczne ówczesnej epoici — 
zwłaszcza mezmiemie interesująco 
wypadło zilustrowanie przemian, któ 
rym uległa warstwa ziemiańska w 
Kongresówce po upadku pow stanie 
„M roki" Babskiej — to te same świa 
tła i cienie, które kilka lat temu prze­
sunęły się pod piórem M ani D%= 
browskiej w „Nocach i dniach
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Pociąg pospieszni r o z t a ir a ł  furmanię i dwoje lodzi
Pod Bezdanami koło W ilna zda* 

rrył się straszny wypadek. Pociąg po 
spieszny z dążający z W ilna do Tro* 
mont najechał na mrmankę wiejską 
na której znajdowali się M ichał Na- 
aitwicz mieszkaniec koionii Majkuny 
gm nkinonczyńskiej, oraz ego żona 
Paulina. Lokomotywa z całą siłą u de* 
r-yła w ty4ną część furmanki, roz* 
trzaskując ją ria drobne kawałki. Ja* 
dący Naruewicz z żoną zostali zab* 
ci na miejscu. Koła pociągu pc szar* 
jxały ich ciała i rozrzuciły wzdłuż 
toru.

Maszynista dopiero po prz< jecha 
niu kilkuset metrów zauważył niesz* 
częście i zatrzymał pociąg

O  nieszczęśiiw vm wypadku zawia* 
domiono natycnmiast naiblnszy po*

sterunek oraz władze kolcsowe w 
W ilnie.

Dziwnym jest, ie  koń Naniewicza 
ocalał przybiegł wraz z połową wo> 
zu do M aj kun.

Naniewicz wracając w nocy z car* 
gu w W ilm e me spostrzegł rud jeż*

dża,ącego pociągu, gdyz owei tragi* 
cznei nocy szalała siLna wichura.

Główną przyczyną nieszczęśliwego 
wypadku było to, że przejazd kole* 
jowy na ktorvm wydarzyło sit nie* 
szczęście nie iest zaopatizony w o* 
chronne szlabany.

Samorząd rolniczy przygotow uje się o* 
becuie do podjęcia szeregu pracy w zakre­
sie polepszenia poziomu budownictwa wiej 
skiego, tak pod względem zdrowotnym, ja x  
bezpieczeństwa pożarow ego i przystosow **

Ile nmcpjrlia wydaje na iiridge?
W  Stanach Zjednoczonych istnieje 

organizacja „A m enc-n  Contract 
Bndge L igue”, której zarząd wydał 
ostatnio sprawozdanie wykazujące, 
co kraj wydaje rocznie na bridge 
a okazuje się, że „dość dużo", Ik> 
prawie 260 milionów dolarów. O czy­
wiście nie są tu wliczone obroty, 
t j  wygrane lub przegrane pieniądze, 
tylko wydatki spowodowane przez 
tę tak popularną na całym świecię 
grę. Bezpośrednio na sain grę 
przypada' stosunkowo fiferwiele, bo 
tylko 10 proc. le j sumy. T y le  bo­
wiem wydano na kupuo 4C milio­
nów talu kart rocznie, na stoliki, 
bloczki, podręczniki do gry oraz na 
akcesoria do organizowania konkur 
sów. Lwia jednak część przypada 
na nagrody, prezenty oraz na przy­
jęcia. Bndge w Am eryce je s t o- 
becnie bardzo często prolekstem  do 
urządzenia niewielkiego przyjęcia,

prawo o emigracji

w Argentynie

Prcjekt prac samorządu rol­
niczego w zakr. budownictwa

n_a zabudowań w iejskich do now ych metod 
pracy gospodarstwa.

Przypuszczalnie w pierwszym rzędzie od­
pracowane zostaną następujące zagadnie* 
nia: 1) racjonalnej zabudowy osiedli wiej* 
skich (opiniow anie projektów  scaleniow ych 
z punktu widzenia przystosowania ich do 
racjonalnej zabudow y oraz poradnictw o 
przy w yborze m iejsca na budynki), 2) roz* 
planowanie i urządzenie zagrody (ustalenie 
rypow przykładow ych zagród), 3) budów* 
metwa mieszkam,, ivego na wsi ( ustalenie 
zasad planowania mieszkań w iejskich, urzą­
dzanie paleniska i pieca kuchennego, wy* 
b ó r  materiałów aa  budow ę). 4 ) budynków 
inwentarskich na wsi (kurniki, przechował* 
nie na owoce, piwnice, doły kiszonkowe 
i t. p .), 5) materiałów budowlanych lwy* 
korzystanie surowców m iejscow ych, współ* 
działanie przy zakładaniu spółdzielni bu* 
dowlanych i t. p.).

Projektow ane jest na początku akcji zor 
ganizowanie w mie-siącach letnich kursów 
pogadanek na tematy budownictwa, porad* 
nictwa w zakrtsie stosowania materiałów 
budow lanych, rozplanow ania zagrody i te :h  
niki biidow ‘bnej oraz zbieranie materiałów 
opartych na poznaniu m iejscowych warun* 
ków  i potrzeb w terenie.

R io de Janeiro  (P A T ) Prasa no da je ,
i z zapowiadane od dosyć dawna nowe
pTawo o em igracji, zostało już definitywnie 
opracowane i wręczone przez specjalna ko* 
misję ministrowi spraw wenętrznych, wed* 
hig którego wskazuwek przeprowadzono 
ostateczne poprawki. D ekret ma być wyda* 
uy już w dniach najbliższych.

Potworna zbrodnio
Stomm (te ł) . W  dn. 14 b. m. w 

niewiadomych okolicznościach zg,« 
nęh gajowy lasów państwowych 40 
letni Jan Siwy, jego żona, lat 35 i 
dzieci Metn, W itold  i 5*letrvu_ HaL* 
na, zam. w gajówce Szafumia, gm. 
Kozłowieckiej, pow. Słonimskiego. 
Wszczęte dochodzenie doprowadzi­
ło do uiawn-enia zwłok zaginionych. 
Bvły one zakopane aa głębokość' 1 
m. pod ziemią w komorce, przylega* 
jącei do mieszkania zamordowanych. 
W  związku z tymi aresztowana zos* 
tała (edna osoba Śledztwo prowadzą 
mietscowt władze policyjne.

łtamiińHiitja lotnicza
Budapeszt (P A T ). O d kilku lat toczące 

ę rokowania w sprawie uruchomienia bez* 
ośredniego połączenia lotniczego Polski 
Węgrami zostały zakończone pomyślnym 

ym kiem . W czoraj nastąpiło otwarcie sta* 
j  k om u n ikac j '  lotniczej na lin ii Budapeszt 

W arszaw a uruęhumonej przez węgiel* 
óe g o  T ow arzystw o Lotnicze „M alert".

stanowi już poważną konkurencje 
dla innych rozrywek, odbiera klien* 
telę teatrom  i kinematografom i 
wpływa dodatnio na zacieśnienie 
stosunków towai zyskicń,

Podług oblic7eń Ligi istnieje w 
Ameryce 15 milionów osob upra­
wiających grę w bridge a, z czego 
jeszcze prawie połowa gra dawnego 
bridge a tzw. „z licytacją" tautiron 
bridge). Bridge w pięć kolorów, 
jak  dotąd nie znalazł wielu adeptów, 
zaledwie 1000 osob robi ekspery­
menty na tym polu. Tym  niemniej 
sprzedano już przeszło 50.000 pod­
ręczników do gry w bridge a o pię­
ciu kolorach i 150.000 talij pięc.io- 
kolorowęcu kart.

Katastrofy żywiołowe

w Japonii
T okio . (P A T ). W edług doniesień otrzy­

manych przez ministerstwo spraw wewnę* 
trznych, ilość ofiar ludzkich ostatnich ka­
tastrof żyw iołow ych w Japonii w ynosi: 134 
zabitych, 132 rannych i !S _aginionych.

Kom unikację kolejow ą wznowiono. Po* 
dobnie jak  ruch podmiejski. Katastrofy ty * 
w k lo w t w yrząuziły największe spustosze­
nia w prefekturze Ibai«.gi, gdzie uległo cał­
kowitemu zniszczeniu 170 domów 69 bu-’ 
aynków  woda zmyła, 247 domów jest u* 
sźkodzonych, zaś 27-oOC częściowo stoi pod 
wodą. O bsunięcie się ziemi miało m iejsce 
w 1271 wypadkach M . Cucziura 70.000 
m ieszkańców nadał przebyw a na dachach 
domów i wagonów, gromadzonych na 
stacji kolejow ej.

W związku z katastrofami żyw iołow e* 
mi o a b y ło  się dziś nadzwyczajne posfe* 
dzenie rady ministrów. Prezes rady iiunist* 
rów w ypowiada! isę za zwołaniem nadz­
w yczajnej sesji parlamentu. Tylko w o k rę ­
gu tokijskim  30.000 Iiiazi w ymaga doraź­
nej pomocy, zaś straty samych tylko  kolei 
przekraczają 10 m ilionów  ycn

Epidemio nie&ezpieezMj
gorączki

Ric, de Janeiro  i P A T ). W  stanie Cear-a 
a w szczególności w dolinie Jagu aiibe, pa* 
nuje niesłychanie niebezpieczna gorączka, 
kiórą — jak  stwierdziły ibaaatuJu — zawlo* 
Ai. tam przed ośmiu laty statki ż A fryki. 
Rozsadi.ikiem  tej gorączki jest M os kit Ano* 
feles, czyli M izom ia Costalis (G am biaie). 
M oskiry przt byw ały A tlantyk na pokła* 
dach francuskich , statków pocztowych. 
Rząd stanu Ccara rozpoczął intensywna 
walkę z M oskitam i.

Odkrycia nsie; osad
1 oznań (P A T ). Z  M ogilna donoszą, 

że na gruntach sołtysa w N iestrom a* pow. 
M ogilno odkryto osadę bagienną z około 
9*go względnie 10*go wieku Ekspedycja wy 
kopaliskow a ptwl kierownictwem mrg T . 
W ieczorow skiego natrafiła w swoich pra« 
cach na konstrukcję drewnianą i ślady og« 
niska. Znaleziono -ów m eż narzędzia do 
obróbki drzewa i ceramikę.

OD WYDAWNICTWA I 
Prosimy o uregulowanie należności 

z trtułu zaległej ptenurmraty.

I ru
Jak  się dowiadujemy, Rada Haruliu Za* 

gt śnieżnego ooracow ała ostatnio norm y stan 
claryzacyjnc dla w łókna lnian :go, rap ro jek  
towne przez K om isję Standaiyzacyjną w 
W ilnie. N orm y te p c zaopiniowaniu przez 
'am orządy będą przesiane do Ministerstwa 
Erzcm ysłu i  H.-ndlu Celem ostatecznego za* 
akceptow ani!.

Półmilionowe nadużycia
w Urzędach kolejowych

W  najbliższych dniach na wokan 
dzie Sądu Ok ręgowego w Sosnow* 
cu znajdzie się sensacy jny proces o 
nadużycia, sięgające potmilioi.a zł. 
na szkodę Polskich Kolei Państwo* 
wych. Nadużycia te były popełniane 
systematycznie od roku 1930 na wtę* 
kszych stacjach magistrali kolejowej 
Częsrocnowa — Sosnowiec z Zagłę* 
biu Dąbrowskim.

Nadużycia popełniano przy potaje- 
mnei sprzedaży szyn i kradzieżach 
rozmaitych matei iałow kolejowych, 
oraz niedozwolonych machinacjach,

— i —  —

T?ag C7nv wynadER w Bdyni
G dynie (P A T ). W czoraj, podczas uro­

czystości D nia M orza w O rłow ie, utonął 
ratu jąc dwie dziewczynki, które w ywróciły 
się z kajakiem , 16»letnj uczeń gim nazjalny 
Franciszek Bojanow ski

Wyrnk na dmhtflrńw w KaHszu
Onegdaj aonosniśmy o rozpocze 

ciu się przed Sądem Okręgowym w 
Kaliszu wielkiego pn >cesu, któregc 
głównym bohaterem był naczelny dy 
rektor „Zakładów gad ars kich J . Sa* 
dawski i Skau Juliusz Sodawski oraz 
kierownik techniczny tej fuany Ru” 
dolf Erbe. Jak już donosiliśmy do* 
puszczali się oni systematycznych nad 
użyć przy dostawie skór dla w opko 
wości. Skarb Państwa poniód setki 
tysięcy strat. Proces trwał 7 dni.

W'7 dniu wczorajszym zapadł wy* 
rok skazujący J . Sodawskiego na dwa 
lata więzienia i 50 tysięcy zł grzyw*

ny zaś Rudolfa Erbego na półtora 
roku więzienia i 10 tysięcy' zł gizyw* 
ny.

przy obliczai. i U o p lit p ostojow ych  
ióżnych zakładów przemysłowych.

W  stan oskarżenia postawi >no 17 
kolejarzy oraz kupców*. A kt oskgT 
zenia obeimuje 380 stron. Ze wzgłę* 
du na możliwość ucieczki czołowych 
oskarżonych aresztowano.

Proces wzbudzi zrozumiałe zainte* 
resowanie.

Złoża rody żelaznei

só Jasteowfeach
Rybnik (tcl.) W  J  asko wnicach natrafiono 

na z ło ta  rudy żelaznej grubości około 30 

cm. Należy zaznaczyć, że jaśkow icc sas*a= 

dują z gminą B ełk , gdzie niedaw no r o a . 

m et narraiiono na rude zelazną. W  chwili 

obecnej prowadzone są prace wirtmeze 

a la  zbadana zasobności oołdadów.

Arrsztowang sełtretarza C.S.9.R.
Paryż (P A T ) Aresztowano dekoratora 

C orrczą, który pełnił m nkcje sekretarza 
osobistego przewódcy organizacji C. S . 
A . R

Gwałtowna burzo nad Polesiem
Brześć n/B. (teł). N ad Polesiem po raz 

drugi przeszła gwałtowna burza z gradem

i piorunami. Straty, w yrządrone przez pio* 

runy, poszkodow ani oblicza ją  ogołem na 
100.000 zł. W powiecie tuiunieckim na

przestrzeni około 300 ha grad zniszczył 

plony od 75 do 100 proc. Ponadto pióru* 

ny zabiły znowu około  10 osób w różnych 

m iejscowościach, a 6 osób zostało porażo­
nych.
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Pan ie! Panowie i
Elegancko i wykwintnie na dogod­
nych warunkach można się ubrać 

w pierwszorzędnym 
Ssionle StrojOw Męsko-Damskich

„E Ł E G W C J L "
K r a k ó w  R y n e k  Gł. 15 m. 2

Na składzie najmodniejsze materiały

Okazyjna sprzedaż reklamowych ku­
ponów sukna, wełny, jedwabi 
i różnych towarów bławatnych za 
bezcen. N o wt tut warta Dławatnla 
okazyjna.

Kraków. Krakowska 6. I. p front

CA N A D A
poleca w n a j w i ę k s z y m  wyborze 

Bieliznę męska, damska, dziecin­
na oraz pończochy, skarp Jty, re 
kawKziu. po cenach najtańszych 

— w wojew. krakowskim. = =  
Odwiedzenie składu przekonuje 
o gatimkowosci i cenach bezkon­
kurencyjnych.
Właśc JÓ Z tF  C E P IR A
Kraków, pl. Szczepański L. 9.

kOSTIUMY kąpielowe, wyroby try- 
kutarskie, najtaniej zakupisz w F a ­
bryce Trykotaży, ul. Dietla L. 59
is sssa  (w nodworcu). i =

ÓELLOT usuwa owło­
sienie wraz z cebulką 
bez ś l a d u ,  zawiera 
z u p e ł n i *  nieszkodli­
we składniki.
RAZOL specjalny dla 

Pan perfumowany usuwa zbytecz­
ne owłosienie z rąk, nóg i pach. 
G w arantujem y za sauteic. Próbki 
oezpłatne. (W  e j ś c i e przez sień). 

3. SCHONWALD Kraków, Dietla 51.

Na iu b y

PRACOWNIA KRAWIECKA LOLI EP.E 
Jasna 6. Zurnale modelowe. 

Wykwintne wykonanie.

DUCO LAKIERY do aut, specjalne 
lakiery do rowerów n a j t a n i e j  
„ F A R B O B L A S K " Kraków, XXII. 
Kai wary jska L, 29.

Wytwo.na rękawiczka — w nowo- 
otwartym lokalu Jagiellońska 5 — 
(róg szew skie j) — H elena Kir- 

- schowa. — Ceny przystępne.

K O S T I U M Y  kąpielowe, najnowsze 
fasony damskie, m ęskie, dziecinne 
spodenki, bezrękawniki, „ g o l f y ' ’ 
wełr.iane, angorowe, po nieby­

wale niskich ceDacn, poleca. 
Pracownia Trykotaży F F, L M A N 

Kraków, Sebastiana 23, 
Uwaga: przerabia stare kostiumy 

na najnowsze fasony.

Fortepiany Ehrbar, Fórstor w skła­
dzie fortepianów Heleny Smosar 
skiej, Kraków. Sławkowska 4.

Prezerwatywy gwarantowane tuzin 
Zł 0.90, 1.50, 2 50. 3.50, 4 .— W y- 

« syłka dyskretna. Skład fabryczny 
„Zamczyk" Kranów, Kbiwaryj- 
»ka L S.

Wynajem samochodów prywatnych- 
luksusowych 6 —7-mio osobowych 
z szoferem . Kraków , T el. 21)5-66.

W ai iti la le tn ików
D o R abki, Szczyrku, Goczałkowic 
przewozi bagaże autami ciężaro­
wymi „KU PRESS" Kraków , Mio­
dowa 20. T e l. 145-81. Uprasza się 
o zgłoszenia o dzień w cześniej.

...Egzeme, L i s z a j e ,  Zmarszczki, 
Piegi, plamy, krosty, oparzenia, od 
parrenla, szorstkość, swędzenie, 
usuwa bezwzględnie, d z i a ł a  j a c y  
ws-echstronnlf „KREM REGENERA­
CYJNY „Magistc G R  A G O W S k T l ,  
W a r s z a w a ,  ^ . l e j a  3-go M aja 2 

Tuba Zł, 1 50. 3.00 żąd ać : A pteki 
i D rogerie lub bezpośrednio po na­
desłaniu Z ł. 3.50

Podsłuchane.

Jak zastałem „komunistą"...
T o  zruiczy nie ja , ale pewien zresztą 

100% ,wy A ry jczyk i monter, lecz nie prze* 
sądzajm y spraw y z góry i lepiej opowiedz* 
my wszystko „z końca" ja k  o rzekł nasz 
A ry jczyk rozpoczynając sw oją opowieść, 
która mniej w ięcej brzm iała następująco:

— Kiedyś z w iosną pc długich a cięż* 
kich staraniach i wystawaniach w funduszo­
wym ogonku t j.  w ogonku Funduszu Pra» 
cy, nareszcie otrzym ałem zajęcie przy bu* 
dowie w odociągow ej.

Praca była  ciężka, b o  trzeba było  wy* 
kopać głęboki tunel a potym harow ać w 
nim.

Harow aliśm y tydzień i  drugi az nam 
kości pękały, a nasi nadzorcy ciągle w ołali 
mato i  mało

Człow iek nie bydle —' dużo ' -niesie. 
Zniósłby i ciężką pracę — ale nie mógł 
znieść tego, że nas w ystaw icho na frajerów  
i to  na ciężkich frajerów .

O to zgodzono nas do roboty  z tym , że 
pracow ać będziemy nie na dniówki, b o  jak  
twierdzili nasi pracodawcy, na dniów ki to 
robotnik tylko się o b ija  i patrzy byle dzień 
przeleciał — ale na akord K o n itc  końców  
—splunął nasz rozmówca — po cieżkiej dwu

N A U K A

KURSY SAMOCHODOWE — Kraków, 
dawniej Szew ska 1. obecnie prze 
niesione KRUPNICZA 14 tel 2C5 88.
Prowadzone przez f a c h o w c ó w  
Prawo jazdy gwarantowane. 
W pisy codziennie 6 —7.

Wpisy na zatwierdzone przez K u­
ratorium Trzechletnie Żeńskie 

, Kursy Jeżyków Obcych oraz 
Przedmiotów Handlowych —
Kraków, Rvnek G L  23. K ształcą 
sekretarki, koresDondentki. buchał 
terki, tłumaczki. Nauka ud 8 — 13 
Zniżki urzędnikom, niezamożnym. 
Zgłoszenia od 11— 13 i od 17— 19 
do końca czerwea.

tygodniow ej pracy, kiedy to dzień miał nic* 
raz i po 10 godzin roboty wypadło natr na 
wypłatę za dwa tygodnie coś ze 23 złote. 
T ak  panie redaktorze wyraźnie 23 złote za 
12 dni pracy na akord po 8 — 10 godz. d i-cn* 
nn

T ego nam b y ło  ju ż za dużo. Zebraliśm y 
się więc wszyscy i w ybraliśm y delegację. 
Oczywiście ja  zostałem w ybrany i dwócb 
moich kolegów .

Poszliśmy do majstra M ajster nas skie* 
rował do pana inżyniera, prowadzącego bu» 
dowę. A  ten ani nie chciał nas w/słuchać 
tylko odrazu skoczył specjalnie mnie d o 
ślepiów  i nuż mi wymyślać od komunistów, 
Stalinów . T ak  samo potym nazwał mnie I 
Fundusz Pracy i  P olicję .

I teraz pan już wie dlaczego zostałem 
„kom unistą” — zakończył nasz A ry jczyk Z 
uśmiechem i jeszcze raz-sp lunął przed s:t» 
bie I traf chciał, że właśnie ujrzałem ogto* 
szenie mówiące o tym, że każdy grosz zło* 
żony na Fundusz Pracy to  praca dla bez* 
robotnych to chleb dla tysiąca głodnych 
to ratunek przed komunizmem...

I na tym zakończył się nasz wywiad 
Rzecz zaś powyższa działa się w Krakow ie

Map. G ryf

Chochlik d r u k a r s K l

D o w crorajszeęo dodatku dla dzieci p. 
t „Mały K urier" p-zez nieuwagę „dostał 
się“ n i  e s k o r y g o w a n y  wierszyk p. ł 
,  Uśmiechnij slę“.

Naszyci* Czytelników baedzn p rzep ra­
szamy za tę nieuwagę zecerską. W iersz miał 
brzmieć

Chw alił blę koga* przed kurki*

Ze zna go całe podwórko, 
nawet sama gosoodyui 
honory jemu czyni.
Schlebiają m a tym i owym,- . . J -*>3» \ r *
słow em :
coś warta postawa, głos i piórka 1 

A  na to kurka 
Ech, to bajka, 
gospodyni woli iajka.

LU DW IK M A sCi ( FF

„ B  A G  N  O ”
3 2 )  P O W IE Ś Ć

Przy stole poczęli się wszyscy śmiL ty lko 
Corelli patrzył sptszony przed siebie i szukał oczyma 
kogoś, ktoby stanął po jego stronie.

i — T y  pewnie już o  tąnn słyszałeś, mówił dalej 
Boguljeff, że Pan Bóg stwarzał świat, miał do po* 
mocy pięciu niemieckich inżynierów i trzech uczo­
nych. W edług ich planów zbudował później Noe 
swą arkę... Bo jakże mógłby Pan Bóg stworzył świat 
nie m ając Niemców do pomocy.

Ponowny śmiech skwitował xę uwagę.
— T o  niedocenianie inny en miało dla narodu 

memeckiego juz katastrofalne skutki, odezwał sir 
po chwili Tom berg, najlepszym dowodem tego była 
woina, cały jej przebieg i tak smutny dl i nas koniec. 
Niedoceniane przeciwnika, dlatego nie wiedziano 
xe był silniejszy od nas.

— Gdvby się naród na tej smutnej lekcji był 
przynajmniej czegoś nauczył, wmieszał się do roz* 
mowv van der Soon — ale dzisiaj robi się te same 
błędy Cóż wiemy o  iinnych narodach? Nic. I dla" 
tego, że nic o nich nie wiemy, uważamy się za, wyż* 
szych. T o  jest jednak bardzo względne założen.e. 
Nam się tylko ciągle wmawia.

Deutschland, Peutschland iiber alles. Kto jed* 
nak czak jakiś był zagramcą, ten z innymi pojęciami 
wraca do kraju.

— T o  niedocenianie innych narodów i brak 
szacunku dla nich, pochodzi z nieznajomości psychiki 
i kultury danego narodu, począł mówić Otwicrcki. 
Ja , 'ako Polak, mógłbym wam wicie na ten temat 
powiedzieć D la nas ma ; ię w Niemczech tylko wy* 
raz pogardy i lekceważenia, a pochodzi to stąd, że 
naród niemiecki nie wie nic o swym sąsiedzie ze 
wschodu.

— Ausgerechnet die Pollacken, zawołał Corell', 
gdyby me nasza kultura w Prusach W schodn.ch, to 
by ich wszy zjadły

— W  ybacz, odopwiedzial spokojnie Otwiercki, 
że ci zwrócę uwagę na to, że nie potrzebujemy na* 
rzuconej przez jakiś naród kultury posiadając ją 
sami i to w znacznej mierze. Tylko możt w tym wy* 
padku znowu ci się zdaje, że jesteście wychowaw* 
cami innych.

— Przyznasz, odezwał h ę Verdaux, -że świat 
ma nam wiele do zawdzięczenia

— W  każdej dziedzinie — bezsprzecznie. Ależ, 
czyż wy ,esteście .edyni, którzy w tym kierunku coś 
zdziałali? Każdy naród przyczynił sie czymś i każdy 
naróu ma jakąś zasługę w tym że wiedza, kultura 
i sztuka stoją dzisiaj na takiej wyżynie.

-  A  cóz wyście zrobili? spyta! ironicznie Co* 
rell. i spoglądnął triumfująco po zebranych.

— Tego me poimiesz, nawet gdvhym próbował 
ci to wytłumaczyć.

— H o ho, zaśmiał się Corell*, nie jestem prze* 
ciez taki głupi.

— Ależ nam możesz to powiedzieć, zwrócił sie 
do mego Tomberg.

— Mozę wam wystarczą takie nazwiska n k  Ko* 
pemik, Chopin, Cune<Skłodowska, Paderewski. Hu* 
fcerman, Sienkiewicz, M atejko .

— Zaraz, przerwał mu Tom berg, zoś się nU" 
zgadza. Przede wszystkim Kopernik był Niemcem., 
a pani Curie Francuską.

— Chopin b\ł. również Francuzem, wołai ktoś 
z drugiego końca stołu.

— Tylko  powoli, — odpowiem wam na każdy 
zarzut.

W  yłoniła się ożywiona dyskusja, w rzasie k tó *  
rej przekonał Otwiercki słuchaczy że obywatelstwo 
•niemieckie nadano Kopernikowi trzysta lal p<> jego 
śmierci, że Chopin co prawda umarł w Pary-a, u*r>* 
dził się jednak pod W arszawą i muzyka jego |est na 
wskroś polska, bo Francuz* mazurków ani polonezów 
nie komponują, a pani Curie jest najczystszej krwi 
Polką. W y g o d y  lego potwierdził Boguljeff i kilku 
Rosjan. I

— A więc? Macie najlepszy dowód jak mało 
znacie inne narody, nawet s*vycl narb’*ższyUi sasia* 
dów a taki Ccrelli, nie unreiący nawet gramatyczni* 
mówić po niemiecku, śmieje oię z Polaków w prze* 
konaniu, że jako Niem.ec stoi kulturaLiie o  całe niebo- 
wyżej od nich i może być wychowawca der dummen 
Pollacken. T o  jest dL  was charakterystyczne.

(Ciąg dalszy nastąpi). ,
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